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Nr. 39 — Rok VII. 


Roman Dmowski 
o odbudowie Polski. 


Kraków, 16 lutego. 


Gazeta Warszawska rozpoczęła w dniu wezo- 
Rijszym druk serji artykułów Romana Dmow 


skiego na temat: „Jak odbudowano Polskę". O | 


motywawh. które skłoniły Romana Dunow=kiego 


do zabrania głosu w sprawie Płwyższej. pisze on | 
| 


eo następuje: 


Po zakończeniu wojny, z której wynieślśmy ; 
własne państwo i po zawarciu pokoju, którym mo- , 


carstwa to państwo uznały 
tycznej różnych krajów zjawił się szereg książek. 
pisanych przez ludzi, którzy brali udział w wy- 
padkach. Rzeczy te pisano w znacznej mierze pro 
domo sua, załatwiano w nich rachunki z przeciw- 
nikami dnia wczorajszego; jeżeli zaś starano się 
w nich o zgodny z prawdą obraz zdarzeń i o bez- 
stronne spostrzeżenia, to musiały one grzeszyć z 
konieczności brakiem perspektywy, proporcji w 
znaczeniu przypisywanem tym łub innym faktom 
i tendencjom, z powodu pisania na gorąco, pa- 
rzenia na rzeczy ze zbyt blizkiej odległości. Nie- 
mniej przeto rzeczy to pożyteczne, stanowiące du- 
że źródło informacji dla współczesnych i cenny 
materjał dla przyszłego historyka. 

Zwracano się do mnie wielokrotnie z żądaniem, 
żebym wstąpił w Ślady autorów tych książek, że- 
bym napisał o polityce polskiej podczas wojny, 
o varunkach w których działała, o drogach, któ- 
re doprowadziły do powstania ma nowo Państwa 
Polskiego. Rozumiałem, że ogółowi polskiemu na- 
leży się taka książka odemnie: znajomość świe- 
żych dziejów odbudowania państwa jest koniecz- 
na nawet ze względów praktycznych, dia dalszej 
orjentacji politycznej, ja zaś, ze względu na mój 
osobisty udział w zdarzeniach, wiem o nich wię- 
cej, niż ktokolwiek. Tę książkę postanowiłem dać, 
mie spieszyłem się z nią wszakże, a to z całego 
szeregu względów. 

Przedewszystkiem, sam chcę patrzeć na to, co 
się działo w tej wiełkiej chwili dziejowej, z pew- 
nej odległości, co jedynie pozwala należycie oce- 
nić znaczenie poszczególnych zdarzeń, ich wza- 
jemny stosunek, powiązać przyczyny i skutki. 

Muszę pamiętać, że wypadki to zbyt nowe, że 
wiełu ich uczestników pozostaje na arenie poli- 
tycznej, zajmując odpowiedzialne stanowiska w 
swych państwach, a zatem nie wolno mi o nich i 
o ich działaniach mówić z taką swobodą, jaką ma 
historyk minionych czasów. 

Postanowiłem też przeczekać, aż się u nas na- 
miętności uspokoją, aż się tendencyjne kłamstwa 
i fałsze mimowolne, zrodzone z surowości pojęć 
i politycznej naiwności, same zdeprecjonują — a- 
żeby książka moja nie była jednym z głosów w 
ogólnej kłótni. 

Od ogłoszenia jej w dzisiejszych czasach od- 
straszało mię także to, że zmuszony w miej je- 
stem do mówienia wiełe o sobie, do pisania kry- 
tyki widowiska, w którem sam byłem aktorem. 
To nigdy nie jest przyjemne, zwłaszcza dziś, kie- 
dy megałomanja jest chorobą epidemiczną, kiedy 
tylu ludzi rozdyma swoje „ja“ i narzuca swą 08o- 
bę uwadze ogółu. Wprowadza to bardzo niezdro- 
wy pierwiastek w życie pubłiczne, zatruwa je i 
wypacza, i obowiązkiem łudzi, dbających o jego 
zdrowie, jest dziś raczej dawać przykład skrom- 
mości, usuwać na drugi plan swoją osobę, nawet 
maS gdy do tego szczególnego powołania nie 


To są przyczyny główne mego milczenia, na 
które parzekali życzliwi mi łudzie i z którego ro- 
bili mi nieraz zarzut przeciwnicy. 


— mera | s" 


w literaturze poli- | 


Kraków, Niedziela 17 lutego 1924 r. 


Red. naczelny ANTONI KRZYWY 


Komisarz ludowy Rykow, wybrany jako następca | 


zmarłego Lenina, objął władzę nad czerwoną Rosją 


W ostatnich dniach, na tle sprawy, rozgrywają- 
cej się przed sądem, spór o dzieje powstania Pań- 
stwa Polskiego wszczął się na nowo. Widzę z nie- 
go, że zrozumienie wypadków i działań, które nas 
doprowadziły do niepodległości, bardzo małe w 
ciagu pięciu lat naszego istnienia państwowego 
zrobiło postępy. Niewątpliwie, pochodzi to w zna- 


c 
Komisarz ludowy Kamieniew, jeden z przybocz- 
| nych doradców Lenina. 


į cznej mierze stąd, że nie wszyscy chcą zrozumieć, 
| ale także stąd, że ludzie zamało wiedzą. I tu na 
| mnie spada część winy. 

Chcąc ją zmniejszyć, biorę pióro do ręki, by 
| dać przynajmniej ogólny zarys tych świeżych 
| dziejów, zanim uznam za możliwe ogłosić grunto- 
| wniejszy ich wykład. - 
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Liczba akcjonariuszy Banku Polskiego przekroczyła 4 sią. 


Warszawa. AW.) 
Liczba akcjonarjuszów Banku 


niewątpliwie olbrzymią: 


ona cyiry 1.392 osoby, wczoraj zaś przybyło 1.007 


Polskiego będzie | akcjonarjuszów od grupy pracowników PKKP., któ- 
już przedwczoraj sięgała | rzy razem biorą 1.665 akcji. 


Banki będą sprzedawać obce waluty 
dla podpisujących akcje Banku Pelskiego. 


Konferencja premiera ze Związkiem Banków. 


Warszawa. (AW.). 

Unegdaj o godz. 3 popoł. Prezes Rady Ministrów 
Grabski przyjął przedstawiciełi Rady Związku Ban- 
ków, którzy chcieli uzyskać informacje o stanowi- 
sku ministra Skarbu w sprawie zapisów na akcje 
Banku Połskiego. 

Między in. Prezes Ministrów poinformował przed- 
stawicieli Związku Banków, że w celu ułatwienia 
subskrypcji osobom nie posiadającym wałut i złota 
Min. Skarbu w dniach najbliższych zezwoli wszyst- 
kim bankom dewizowym na Sprzedaż walut obcych 
z własnych zapasów hanku za marki w wysokości 
10 akcji na osobę. Jeżeli ktoś zechce nabyć więcej 
akcji do wysokości 100 sztuk, bank będzie mógł po- 
łowę potrzebnej sumy wałut obcych sprzedać za mar- 
ki pod warunkiem, że druga połowa zgłoszonej ilo- 
ści akcji będzie nabyta za złoto. 

Sprzedanych w ten sposób walut obcych nie wol- 
no będzie do rąk klijentom banku, lecz bank będzie 
musiał przekazać je bezpośrednio komitetowi organi- 
zacyjnemu Banku Polskiego. 

Całą ilość potrzebnych na ten cel walut obcych 
bank będzie obowiązany pokrywać z własnych zapa- 


4 
| 
i niebezpiecznego dla kursu marki popytu na walu- 
| 
| 


| sów, względnie z wolnego rynku bez uciekania się 
do pomocy PKKP. 

Ułatwienie jakie wprowadza w ten sposób rząd 
leży w imteresie szerokich sfer drobnych subskry- 
bentów, równocześnie zaś zawarte w nim ogranicze- 
nia chronią rynek walutowy od zbyt gwałtownego 


ty obce. 

Banki będą obowiązane korzystać z danego im ze- 
zwolłenia sprzedawania walut obcych za maki na 
zakup akcji Banku Polskiego tylko w okresie spo- 
koju giełdowego, tj. w okresach kiedy podaż walut 
obcych przewyższać będzie ich zapotrzebowanie. 
Gdyby podaż walut obcych chwilowo była mniej. 
szą niż popyt na nie, wówczas Sprzedaż ta automa- 
tycznie byłaby wstrzymana. 


Prace Komisji ekonomicznej. 


Warszawa. (AW.). 
Komisja ekonomiczna zajmie się obecnie sprawą 
konwencji arbitrażowej, oraz sprawami zwiącanemi 
z ustaleniem wspólnej platformy w stosunkach han- 
dlowych z Rosją. 


Kraków iti lutego. 
Zniżka akcji trwa w dalszym ciągu, na co składa się 
głównie brak gotówki a przez to i wzmożona podaż. 
Na giełdzie pieniężnej sytuacja hez: zmiany. 


Kraków, 16 lutego. 
Dolar . . . . . 49,380.000 
Frank szwajc. . . -— 
Korona austr. . . 128 
Korona czeska . . 268.000 
Funt. szterl. . . . a 
Frank franc. . . . 418.000 
Frank waloryzacyjny . . . .  1,800.000 
Frank złoty dla kolei do 15bm.  1,920.000 
Frank złoty dla poczt. do 15bm.  1,900.000 
trank złoty dla cen tytoniu do 
17 lutego . . . . . . .  1,800.000 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
Czeki: Nowy Jork 9875—9400: Londym 4%0.800— 
40,500: Paryż 440: Zurych 1610—1635—1625: Wiedeń 132 
do 133: Praga 270, 


Akcje. Cyfry rozumieją się w tysiącach marek pol- 
skich. W travsakeji: 
BOT. "le 2100—?0?5 
Impeks 20—115 
Pharma (B. Jawornieki, 2500—2100 
Polski (kob 450—-100 
Żegluga Polska 550-—50U 
Ziwleriewyki 46500—46000 
Parowozy 1950—1800 
H. Cegielski Poznan BOLHI 2800 
Trzebinia żelazo aoi hu 
Pocisk ELU 
Górka S250W0 81500 
Siers 26000 —25750 
Tepege 11900 —11750 
Polska Nafta Win 
Pokucie 1700—1600 
Strug TT00— -7 
Sym lvkat Koszykarski Kraków 925—900 
Trzebinia thiszeze 19000 
K nukus 7090 
Porcelina Umielów 860U—-—6450 
Fabryka cukru w Chodorowie 24500—23900 
Elektrownia Siersza 1750—1725 
Zakłady przemysłowe „Rymgrut” 1700 
S. W. Niemojewski 2500 
Fabryka kapdRszy w Myślenicach 100 
Bank Przemysłowy 2270—2100 
Bank Hipoteczny 3200 
Ziemski Bank Kredytowy 1525- 1100 
Powszechny Bank Kredytowy 450 
Bank Komerejalny 500 
Bank Związku Spółek Zarohk. 21000—21500 
Rohn Zieliński 1800 
A. Piasecki 5100 
Chybie 50000——H000 
Orthwein i Karasiński 1650—1600 
Azot 2000 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 

Jaworzno drobne 128—129.000, po 25 sztuk 120.000; 
Gazy wschodnie 15.000; Nitrat 1500-—1100; Len 4900— 
4950: Węglówki 195—190: Lokomotywy 4000—3750: 
Nafta Krosno 16—14—15.000; Szkło Krosno 6.500 piaco 
no; Gloria 1200 towar; Elektrownia na Sanie 770—800; 
Nobel 6300—6600; Bank kredytu polskiego 5000. 


CENY ZŁOTA I SREBRA. 

Kraków. W dniu wczorajszym płaciła Pæ K. K. P. za 
t gram złota czystego 6,130.300 Mp: za 1 gram srebra 
175.200 Mp 

Za waluty złote: Dolar 9,225.000; Korona austr. 1,800; 
Marka niemiecka 2,197; jedmostka Unji łac. 1.779; Koro 
na skamd. 2471; Rubel 4,746; Fumty amg. 44.888.000. 

Monety srebrne: Dolar 4,213; Koroma austr. 731.000; 
Marka niemiecka 876.000, Korona skend. 1,051: jednost- 
ka Umji tac. 731.000; Rubel 3,152.000; Szylting 916.000. 


-x= 


Warszawa, 16 lutego. 


Dolary St. 2j.. . .  9,350.000—9,300.000 
Frank fran. . . à 410.000 — 408.000 
Frank szwajc.. . . — 

Korony czeskie . . 264.500 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Czeki: Nowy Jork 9,350—9,300; Loudyn 4U350—39,850 
Paryż 413 i trzy czwarte; Wiedeń 131.75—181; Prag» 
268—266; Włochy 4104 i trzy czwarte; Szwajcurja 1,627— 
1.616 i pół do 1,618 i pół: Holandja 3,500—3.480. 

Framk złoty 1,800; Bony złote 1.350—1.400: Miljonów 
ka 750: Pożyczka złota 14—14.250—14,100; Pożyczka 
dolarowa 6—6.100. i 

Akcje: Cukrownia (hodorów 24— 23.000, H. Cegiel- 
ski w Poznaniu 2800—2700—2800; Trzebinia 3400—3900; 
Pocisk 5%0—5800; Parowozy 1900; Zieleniewski 45- 
47.000; Zawiercie 1.500.000; Żyrardów 1.125—4,200- 
1,175.000: Ćmielów 8500—6300; Polska Nafta 2200. 


GIEŁDA LWOWSKA. 


Bank Małopolski 2700; Bank Kredytowy 425; Bank 
Przemysłowy 2200—2225—2250; Bank Ziemski Kredyto- 


wy 1325—1 1330; Chodorów 24600—24—24500; hy- 
bie 50—50500—51000, drobne 65500—56000; Ćmielów 


B3—81—6000; Cegielski 2750—2100-—2800—2825; Niemo- 
jewski 27—26—2625; Oikos 21—20500—21; Parowozy 


O z 


- E E  1E — E R RQ — > 
|| a z o mm. m m R S 
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Nr. 30. 


Jakie będą przyszłe monety polskie. 


Monety srebrne wybite będą we Francji, 
Warszawa. (Tel. od nisz. kor.). 

Z kół zbliżonych do Ministerstwa Skarbu dowiadu- 
jemy się następujących szczegółów o przyszłych mo- 
netach metalowych polskich. 

Srebrnych monet wartości 1 złotego polskiego, wy- 
bitych zostanie 13 milj. sztuk, monet 2 złotowych 
6 milj. sztuk, czyki razem na sumę 25 milj. zł. 
Monety te zostaną wybite, jak już donosiliśmy, w 
Francji. 

Monety bilonowe bite będą w naszych zakładach 
menniczych na Pradze z żółtego metalu, sprowadzo- 
nego niedawno z Szwajcarji. Wybitych będzie 35 


bilotowe w Pradze, nikłowe w Austrji. 
| 
| milj. sztuk po 2 grosze, 35 milj. sztuk po 5 groszy 
i 35 milj. sztuk go 19 gr. Dzienna produkcja wyno- 
sić będzie 400 tysięcy sztuk. 
1 groszowe monety  tronzawe 
w wysokości 10 milj. sztuk. 
Monety niklowe 20 gr. i 50 gr., pierwsze w ilości 
25 milj. sztuk, drugie w ilości 12 milj. sztuk, wybite 
zostaną w zakładach przemysłowych Kruppa w Berns 
dorfie w Austrji do dnia 1 maja br. O ile wiadomo, 
taką samą ilość monet firma Kruppa ma wybić 
w dalszych nasiępnych 4 miesiącach. 


wybite zostaną 


Obrady nad sprawą bezpieczeństwa pracy. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor... 
W najbliższym czasie rozpocząć ma działalność 
przy ministerstwie pracy i opieki społecznej między- 
ministerjalna komisja dla spraw ochrony pracy. 
Rozporządzenia tejże komisji, dotyczące spraw 


po uzyskaniu aprobaty ze strony ministerstw: pra- 
cy i opieki społecznej oraz przemysłu i kandlu. 

W skład komisji wchodzą przedstawiciele mini- 
sterstw: pracy i opieki Społecznej, przemysłu i han- 


bezpieczeństwa pracy, będą miały moc obowiązującą | dlu, spraw wewnętrznych i spraw wojskowych. 
000 


Aresztowanie bojówki komunistycznej we Woch. blałopojce. 


Lwów. (Tel. ot mesz. korò. 
Władze policyjne, prowadząc rewizje w organiza- 


która tworzyła komunistyczne jaczejki i bojówki, ma 
jące wywołać rozruchy w Małopolsce Wschodniej. 


| Policja aresztowała 15 chłopów we wsi Czystyło- 
cjach ukraińskich komunistycznych w Tavnopolu | 
wpadły na ślad istniejącej t. zw. „selańskiej rady“, | 


wie koło Tarnopola, gdzie znajdowała się główna 
siedziba þojówex i jaczejek komunistycznych. Przy- 
' wódca całej iej organizacji, iwan Dobry, zdołał że- 


, dnak zbiec do Rosji. 


Bagińskiego i Wieczorkiewicza. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 
Prokuratura warszawska ukończyła już akt 
oskarżenia przeciw Maślińskiemu, Krasińskiemu, 
Czaplińskiemu i K#kemu, oskarżonym o należe- 
nie do tajnej organizacji terorystycznej i podrzu- 
canie bomb razem z wojskowymi, Wieczorkiewi- 
czem i Bagińskim. Akt oskarżenia sporządził prok. 


| Rudnicki, który zapewne też wystąpi jako oskar- 

( życieł publiczny w tej sprawie. Termin procesu 

jest przewidziany na pierwszą połowę marca. 
Dwaj pierwsi oskarżeni są o dokonanie zama 


| 
| chu na uniwersytet warszawski, z art. 15 przepi- 


sów tymcz., grożącego karą śmierci. 


000 - 


Nowe izby skarbowe 


w Tarnopolu i Stanistawowie. 
Mianowanie dyrektorów. 
Lwów (Tel. wł.). 

Ministerstwo skarbu, oddając dr. Wemfeldowi kiv- 
rownietwo lwowskiej łzby skarbowej, poleciło mu 
przedewszystkiem zorganizowanie dwu nowych lzb, 
a to tarnopolskiej i stamidawowskiej. Organizacja 
tych Izb jest w toku, a obecnie zamianowani zostali 
dyrektorowie ich. Dyrektorem: lzby skarbowej w Tar 
nopolu zamianowany został p. Leon Wacel, kierow- 
nik wydziału emerytalnego lzby skarbowej we Lwo- 
wie. zaś dyrektorem lzbv stanisławowskiej p. Jan 
Godek, inspektor podatkowy w Przemyślu, b. poseł 
na Sejm konstytucyjny. Obaj wspomniani dyrektoro- 
wie, pod kiemnkiam dra Wemfehla będą dalej orga- 
nizować te dwie nowe Izby, urzę.towanie zaś w tych 
lzbach rozpocznie się najwcześniej w dniu 1 kwietnia 
b. r. Dzięki podziałowi lwowskiej Izby skarbowej na 
trzy Izby zwiększy się sprawność aparatu skarbowe- 
go, a tem samem wzrosną dochody państwa ze wscho 
dniej Małopolski która dotychozas, mimo swe bo- 
gactwa naturalne. stata na szarym końcu. 


2100—2000—2025; Pezet 950—930; Polsku Nafta 2100— 
2150: Polskie T. Bud. 650: Siermza Elektrownia 26500; 
Zieleniewski 4850019000. 
PO GIEŁDZIE. 
Azot 2500; Gazy zachodnie 420%-—41700, drobne +3000: 
Gazy wschodnie 81 —80—79000: Jaworzno 124000, dro 
me 184000: Gazociągi 875: Olkusz 4200—4100—4150; 
Przeworsk 1.800.000. Nitrat 1200. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Bank Małopołski 190.000: Gal. Bank Hipoteczny 267 
tys; Kolej północna 1.610.000; Cement Szczakowa 132 
tys. Browary Lwowskie 260.000: Sierza zakłady pór. 
192.000: Silesia 63.000: Zieleniewski 360.000; Gal. Kar- 
paty 425.100: Gal. Nafta 530.000: Schodnica 1.080.000: 
Rakszawa 110.000; Cement Goleszów 226.500: Mraźnica 
175.000: Tepege 91.000. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.74 i trzy czwarte; 
Londyn 24.15; Paryż 25.87; Wiedeń 0.81; Praga 16.77 
i jedna czwarta; Włochy 25.30: Belgja 21.92; Budapeszt 
203 i pół; Sofja 432 i pół; Holamdja 215; Chrystjauja 
17 i jedna czwarta: Kopenhaga 91. Bukareszt 295: Ber- 
lin 128 i pół. 


O kapita! francuski dla banków posskich. 


Warszawa. (Tel. od wł kor.) 
Pewne banki warszawskie starają się o nawiąza- 
nie ściślejszych węzłów z kapitałem francuskim. Ce- 
lem przeprowadzenia pertraktacyj, przedstawiciele 
kilku poważniejszych banków warszawskich udal 


Piw manowo m dą Kadu 


Przy urzędzie wojewódzkim w Katowicach uwo- 
raons została komisja do badania kalkulacji cen wę 
gla. Chodzi przedewszystkiem o zbadanie kalkulacji 
cen węgla, idącego z (Gór. Śląska na wywóz. zwł- 
s<zcza do Niemiew. 

Jak wiadomo, podatek węglowy, który płacą prze- 
smysłowcy węglowi, obliczony jest na podstawie ceny 
sprzedażnej węgla. Ponieważ 4sachodzy okoliczności, 
świadczące że ceny te, zwłaszczą w stosunku do wẹ- 
gla, wywożonego do Niemiec, były fikcyjne, co odbi- 
jalo się ujemnie na dochoduch podatkowych skarbu 
z tego źródła, komisja bedzie miały za zadamie usta- 
lié ceny tego węglu i w ten sposób uchronie Skarh 
ptństwa od znacznych strut. 


le zaplaca Włosi za dzieriawę kopalń? 


Warszawa. (Tel. od nasz. Kor.). 
W związku z wiadomością, podaną przez nas 
o wydzierżawieniu terenów węglowych w okolicy 
Rybnika włoskiemu towarzystwu, dowiadujemy Się, 
iż czynsz dzierżawy, jaki towarzystwo to płacić ma 
na rzecz Skarbu Państwa, ma wynosić 10 miljonów 
lirów miesięcznie. 


——0)—— 


List otwarty do postów sejmowych. 


Warszawa. (AW.). 
Zjazd właścicieli realności z całej Polski publiku- 
je w Kurjer Warszawskim list otwarty do po- 
słów sejmowych, wzywających dlo nieuchwalania 
ustawy o ochronie lokatorów. 


Nr. 39. 


Wraki kandal. sarogadi 


Smutny obowiązek. — Kto kogo i o co skarży. — 

Zapał „Warszawki“ do skandalu. — Powód do 

płaczu —- mie do zabawy: — Po' zachowaniu się 
„Warszawki“ będą nas sądzili za granicą. 

(X). Trzeba niekiedy z obowiązku publicznego o- 
mówić rzeczy, które wolałoby się pominąć mileze: 
niem, bo rzucają jaskrawe u przykre świafło na sto- 
'sanikai we własnem społeczeństwie i w sposób bru- 
talny pozbwwiają nak Huzji, jakobyśmy bvli naro- 
dem... enotliwym. Pocieszamy się wprawdzie przy te 
go rodzaju mocno niemiłych incydentach, że stano- 
wią wyjątek. że są naleciałościami z zewnątrz, że 
należą do szeregu przypadków pmychopatologicznych. 
za jakie nie można uzynić odpowielzialnem spole- 
czeństwa. A wreszcie — vo, już jest najmniejszą po- 
ciechą — kładziemy nacisk na okoliczność, że to luh 
owo, zdarza się u mas po raz pieywszy. Wszystkie 
atoli takie, albo podobne tłómaczenia, mie zmienią 
faktu, iż w danym razie ów wspomniany „nienmiy” 
incydent zaszedł. i co gorsza. że powitały go pewne 
sfery stolicy z takiem „gamdium”, jakby to była mp. 
prem jera ncwej, bajecznej oporteeki. lub jakieś inne 
wesołe i cały ogół spłcczeństwa obchodzące wyda- 
rzenie, 

Powyższe refleksje nasuwają się same przez się, 
gdy weźmińny do ręki którykolwiek — z małymi 
wyjątkami — dziennik warszawski i urzyany na je- 
go szpaltach olbrzymie sprawozdanie, | zaopatrzone 
kilku wierszani sensacyjnych tytułów i subtytulów, 
z procesu, jaki wytoczyła panna dr. medycyny Sa- 
dowska, z:unieszikała w Warszawie. redakcji tamtej- 
szego dziennika „Ekspres Poranny“ o obrazę czci, 
którą popełnił, owłarzując rewelacje o uprawianej 
przez nią rzekomo i ro na wielką skalę „miłości sta- 
rogreckiej* (lesbijskiejj. Do procesu tero powołały 
obie strony mnóstwo świadków ołwotowych i do- 
wo towych, należących uło sfer arty: ycznych, Tite- 
rackich, prawniczych. duchownych (ste!) irl Dość 
powielzieć, że w galerji świałków obok ubóstwia- 
nej poząz ..Warszawikę" Messulki fivuruje ks. pradat 
Około-Kuluk i prezes Najwyrzego Sątu. Nowodwor- 
ski. 

I choć proces, ze wzylędu ochrony moralności pu- 
blicznej. toczy się przy drzwiach zamkniętych, cała 
„Wumzawka” poruszowi aim została do głębi. Tlu- 
my, dosłownie tłumy, zbytkowiie uhranych kobiet 
ze świata. półświatka i ćwierćświatka, w towarzy- 
stwie wodnych siebie towarzyszy płci brzydkiej, oblę- 
gają... dziurkę al klucza we drzwiach. prowadzących 
7 kurytarza na salę sądową, w nadziei usły zenia 
choćby urywików ze skanrtalicznej rozprawy, atakują 
wychodzących z niej świadków. aby się czegoś do- 
wie dzieć, czynią domysły, kombinacje, puszcza ją 
dwuznaezniki. śmieją się i bawią w najlepsze... 

A tu należałoby, praw le powiedziawszy. płakac. 

I to z kiku powodów. Przedewszystkiem dlatego. 
Że, bulż jak bądź. oi podobnych skamdalicznych pro- 
cesów społeczeństwo nasze było dotad wolne. Do- 
chodziły nas o nich słuchy z Berlina. Paryża czy Pe- 
tershurga, ale mad Wisłą panowało przekonanie, iż 
miłość lesbijka. mie uznawana wprawdzie z punktu 
nanikowego za zbrodnię, jest, pomijając nawet kodeks 
kamy. czemś nieerycznem. czem, nx co nie pozwoli 
sobia uczciwa kobieta. A następmie dlatego, ponie- 
waż to zainteresowanie się żywiołowe. jakie okazuje 
stolica wobec procesu dr. Sadewiska contra „Ekspres 
Poranny“, dowodzi, że „moral insanity“ w naszem 
społeczóństwie zaczyna sprawiać poważne spustosze- 
nia. 

Mógłby ktoś połlnieść, że zmauczną część winy po- 
noszą w tym wypadku dzienniki stołeczne, rozdmu- 
chujące do rozmiarów olbrzymiej sensacji brudną tę 
sprawę. Ale, zarzut ten nie ostoi się wobec nieza- 
przeczalnego faktu, iż w każdem spółezesnem społe- 
czeństtwie prasa jest żywen a wiermem odbiciem jego 
aastrojów. Również mógłby zagorzały obrońca War- 
szawy podnieść okoliczność. ża to nie oma, lecz „War 
szawka'* nozkoszuje się omawianym pmocesem. Ale, i 
ta obrona nie na wiele się przyda, ponieważ prawdzi- 
wa Wamszawa milczy, jak zwykle, a ton i wygląd ży- 
cia naszej stolicy madaje właśnie ta „Warszawika”, 
kiórej przedstawiciele i przedstawicielki lecą, niby 
ćmy do świecącej lampy. do każdego skamdalu pry- 
wałmego, czy publicznego. 

Jest więc nie dobrze i to tem gorzej nawet, że 
ludrie, mieszkający w Warszawie, powinni pamięrać 
o obowiązku. ciążącym na nich: reprezentowania 
Pólski, tak dobrze, wobe: całego kraju, jak i zagra- 
nicy. Po ich zachowaniu będą nas w Berlinie, Pary- 
łu. Londynie, Wiedniu sądzili. 

Zachowanie się zaś ich podczas procesu o „miłość 
siarogrecką" mie może na sąd zagmanicy wpłynąć do- 
datnio, w kraju zaś musimy się za nich wstydzić. 
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Ministrowie państw bałtyckich | w Warszawie. 


Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 
Wczoraj rano przybyli do Warszawy ministrowie 
Spraw zagran. Łotwy i Estonji, panowie Seja i Ackęi. 
Na dworcu przywitali gości reprezentanci władz pol- 


i skich i wojska. Ministrowie udali się do Prezydjum 


Rady ministrów, gdzie na czas pobytu w Warszawie 
zamieszkają. 
O godz. 10 rano przyjął ministrów 


alay ciag dysnusii mad 


Warszawa. (Tel. oł wł kor.). 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmowej Komisji 
dla spraw żagran. prowadzono w dalszym ciągu dy- 
skusję nad ekspose p. ministra Zamoyskiego. W obra- 
dach wzięli udział pp.: Zamoyski i Bertoni. 

Przedstawiciel żydów pos. Reich, przyjął z zado- 
woieniem do wiadomości, że w instrukcji dla posia 
naszego w Moskwie położył p. minister nacisx na 
nawiązanie stosunków gospodarczych z Moskwą. Nie- 
pochwala polityki wyczekiwania w stosunku do An- 
glji oraz kwestji przyjęcia Rosji do Ligi Narodów. 
Sprawa Ligi Narodów łączy się z zapowiedzianymi 
tendencjami o rewizji pewnych traktatów, a to może 
być dla Polski niebezpieczne. Polska musi przede- 


premier dr. 


wszystkiem(!) dbać o dachowanie traktatu o mniej- ! 
| znaczy to jednak, aby „Wyzwolenie“ miało zacho- 


szościach narodowych. 

Pos. Lieberman (soc.) wyraził zdanie, że dziś pa- 
nuje powszechne dążenie do rekonstrukcji koncertu 
mocarstw europejskich; stąd pochodzi uznanie sø- 


Z wczorajszego Sejmu. 


Warszawa (Tel. od wł. koresp... 

Na wczoraiszem posiedzeniu Sejmu odbylo się 
pierwsze czytanie 6 projektów ustaw w Sprawie sa- 
morządów wiejskich, miejsifch i powiatowych. 
Wbrew zwyczajowi jaki utarł się w naszym Sejmie 
odsyłania ustaw do komisji w I czytaniu bez dysku- 
sji, w tym wypadku wywiązała się długa i ożywiona 
dyskusja, w której zabierali głos pp. Jaworowski 
(soc.), Kozłowski (ZLN), Taraszkiewicz (białorusin) 
i inni. Następne przystąpiła Izba do dalszej dyskusji 
)do nstawy o ochronie lokatorów. 


Braki naszego szkolnictwa 


Warszawa. (Tel. oł wł. kor.). 

Na wczorajszem posiedzeniu Komisji oświatowej 
prowadzono w dalszynt ciągu dyskusję nad ekspose 
p. mimistra oświaty. Z wygłoszonych przemówień 
zacytować należy szereg uwag wypowiedzianych 
przez posła Rymara (ZLN). 

W ciągu sześciu lat, mówił p. Rymar, pudwoiliś- 
my liczbę szkół i nauczycieli o 50 proc. Podnieśliś- 
my łcizbę uczniów szkół powsz., ale skutek jest ten, 
że choć posiadamy 29.000 szkół powszechnych 
i 62.000 nauczycieli, to jednak w mrmji nauczyciel- 
skiej mamy z górą 23 tysięcy sił niekwalifikowa- 
nych, mamy szkoły bez izb szkolnych, a izby szkolne 
bez okien, map itp. 

Mamy wreszcie rok rocznie przymusowe wakacje 
węgłowe. Z małym pożytkiem wydajemy dużo pie- 
niędzy, dlatego zerwać należy z dalszą produkcją 
szkół złych, a cały wysiłek lat najbliższych skiero- 
wać na wyszkolenie nauczycieli na zaciąynięcie wiel- 
kiej pożyczki celem budowy szkół i wyekwipowania 
ich w pomocy naukowej. 

Po omówieniu zadań, szkolnictwa powszechnego 
i szkół Średnich oraz szkół zawodowych p. Rymar 
wspomniał o niezdrowej polemice w prasie krakow- 
skiej na temat skreśleń budżetowych w szkolnictwie 
wyższem. Przyczyny zaniedbania Uniwersytetu Jag. 
są głębsze i nie winny temu krótkotrwałe rządy pol- 
skiej większości, które równomiemie  traktowały 
wszystkie untwersytety odmawiając im funduszów 
na imwestycje. 

Omawiając postulaty mniejszości narod. mowca 
wykazał, że odpowiednio do siły liczebnej w Polsce 
należy się żydom 3740 miejsc ma uniwersytetach, 
gdy tymczasem studżuje ich 9000. Rusini zapatrzeni 
w politykę Petmiszewycza studjują jęszcze na uni- 
weryytetach w Pradze i Wiedniu, ale powrotuwi ich 
nie stoi nic na przeszkodzie; jedyny warunek to lo- 
jalnść wobec Polski. 


Wyrok w głośnym procesie Dr Sadowskiej 


Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 
Ciągnący się od 5 dni proces Dr. Zofji i a 
przeciw redaktorowi „Expressa porannego p. J. Ple 
wińskiemu i współwydawcy p. A. Lewandowskiemu 
o oszczerstwo popełnione drukiem w art. pt. „W od- 


(l ZARY | 


"= ge | 
Grabski, o godz. + riir przyjęci przez ministra 
Zamoyskiego. O godz. 12 obaj ministrowie przyjęł 
przedstawicieli prasy polskiej. 

W poładnie wydał na cześć gości bałtyckich świa - 
danie min. Zamoyski. Po południu zostali panowie - 
Ackel i Seja przyjęci przez p. Prezydenta Rzeczy: 
pospolitej w Belwederze- 


expose min. Zamoyskiego 


wietów przez Angtję i Włochy. Myśmy pierwsi uzna- 
li rząd sowietów, ale nie wyciągnęliśmy konsekwen- 
cji Jeżeli chcemy prowadzić dobrą politykę w sto- 
sunku do Angiji musimy wyczuć nową linję połi- 
tyki angielskiej, która upiera się o zasadę pacyfika- 
cji Europy, powszechnego rozbrojenia, rozszerzenia 
wpływów Ligi Narodow. Dopuszczenie Rosji i Nie- 
miec do Ligi leży w interesie pokoju Świata. Mowca 
przemawia za polityką bardziej aktywną i godzi się 
z p. Ministrem w zapatrywaniu, że sprawa Jaworzy- 
ny nie była dobrze postawiana od początku przez 
społeczeństwo. Prasa polska popełniła wielki błąd 
przez swe alarmy w tej sprawie. 

Przemawiał nastepnie pos. Dąbski (Wyzw.), który 
zaznaczył, że ekspose nie zadowala jego Klubu, nie 


mywać wobec p. Ministra stosunek negatywny. 
O godz. 1 posiedzenie przerwano, udraczając dal- 
szą dyskusję do wtorku. 


mętach  wielkomiejskiej rozpusty”, zakończył Bię 
wczoraj o godz. 3 popoł. ogłoszeniem wyroku. Sąd 
skazał p. Piewińskiego na osadzenie w areszcie ua 
tydzień, ponadto na zapłacenie 390 złp. grzywny 2 
w razie niemożności zapłacenia tej kwoty, na miesiąc 
aresztu oraz na zapłacenie 70,400.000 mkp. tytułem 
opłat i kosztów sądowych. 


Konferencja prasowa 
z ministrami państw bałtyckich. 
Warszawa. (Tel. ol wł. kor.). 

Wczoraj o godz. £ i pół odbyła się w sałonach pa- 
łacu Rady Ministrów konierencja prasowa dziennikia- 
rzy z Mimistrami Spraw zagran. Łotwy i Estonfi p. 
Ackelem i Seją. P. Ackel wyraził życzenie, aby mię- 
dzy obu krajami nawiązane zostały stosunki handło- 
we i gospodarcze. Połska nafta i węgiel mogą ficzyć 
na stały zbyt w Estonji w zamian za wyroby skó- 
rzane, tekstylne i przem. rolnego. W sporze polsko- 
litewskim Estonja musi zachować neutralność. 

P. min. Seja zaznaczył w swem przemówieniu, 
że mniejszość narodowa polska w Łodzi jest specjal. 
nie przychylnie traktowana, tak np. choć liczba Po- 
laków wynosi 3 proc. przyznano im 3 i pół proc. kre- 
dytów szkolnych. Wywłaszczonym obywatelom ziem- 
skim, Połakom, pozostawiono większe ośrodki i po- 
czyniono szereg ulg. P. minister ma nadzieję, że wy- 
właszczone grunta będą przez państwo spłacone. 


Wizyty min. Zamopskiego u redaktorów 


warszawskich. 


Warszawa. (Tel. od wl. koresp.). 
Wczoraj w godzinach przedpołudniowych złożył 
pan minister spraw zagran. Maurycy Zamoyski wi- 
zyty redaktorom naczelnym dzienników  warszaw- 
skich. 


O wydaniejszą prace urzędników państw. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.) 

Minister przemysłu i hamdłu wydał do podle- 
głych mu urzędników okółnik, w którym zwraca 
uwagę, ażeby w okresie sanacji skarbu i przesile- 
nia gospodarczego również i urzędnicy państwo- 
wi przyczynili się przez najszybsze i najspraw- 
niejsze załatwianie powierzonych im spraw do 
przezwyciężenia kryzysu. 

W związku z tem mają być wydane zarządze- 
nia, zmierząjące ku możności załatwiania co- 
dziennych wpływów tego paneto dmia. 

—— 9- 


Wiedorzy senator poski w Moskwie. 


Warszawa, (Tel. od wł. koresp.). 
Były senator Kalinowski, Białorusin, któremu Sąd 
Najwyższy z powodu braku obywatelstwa polskiego 
unieważnił mandat, przybył w tych dniach do Mo- 
skwy, gdzie witano go owacyjnie. 


Str. 4. 


Kraków, 16 lutego. 

Przy wyborach zarówno do pierwszego, jak 
i do drugiego Sejmu do najpoópularniejszych ha- 
sei wyborczych należaio: „Bóg i Ojczyzna”. Łą- 
ezyło ono ludzi dobrej woli z wszełkich warstw 
i stanów. I niewątpliwie, gdy przyjdą nowe wy- 
bory, znajdzie ono równie gorących zwolenni- 
ków. Będzie ono jednak tem bardziej nieodparte 
ł tem śŚwietniej zwycięskie, im głębiej wejdzie 
w życie powszednie, im mniej będą mieli prawa 
przeciwnicy jego utrzymywać, że jest to hasło 
odświętne, o którem w codziennej szarzyźnie ży- 
cia zupelnie się zapomina. 


Pod tym względem jednak bardzo wiele jest 
jeszcze do zrobienia. Nie umiemy w Świetle tego 
hasła stormułować nawet zadań społecznych, nie 
mówiąc już o ich spełnianiu. A jak rozległą być 
winna sfera jego zastosowania, poucza nas tekst, 
który znamy wprawdzie od dzieciństwa, nad któ- 


rym wszakże najczęściej nie zastanawiamy się | 


weale. 

„Czy jecie, czy pijecie, czy co innego robicie, 
róbcie to na chwalę moją* — poucza tekst, wska- 
zując, że niema czynności tak dalece prywatnych 


i osobistych, w których wyższy cel przyświecać | 


nam nie powinien. A jednak ze strony tych na- 
wet, co w sprawach politycznych rządzić się ma- 
ją hasłem Bóg i Ojczyzna! słyszymy niekiedy rze- 
czy z haslem Sprzeczne, np. że pierwszorzędny 
cel pracy jest egoistyczny zapewnienie pracu- 
jącemu środków do życia. 


Nic fałszywszego. Zupełnie równorzedaym ce- 
lem każdej pracy jest spełnianie obewiązku jako 
zarabianie na żywot wieczny i służba społeczna 
dla narodu, dla ojczyzny, dla jej dobra, dla wy- 
gody współrodaków. I stosuje się to zarówno do 
oczyszczania chodników z błota, Śniegu i lodu, 
jak i do pisania artykułów, wyświetlających za- 
gadnienia społeczne. I tylko w takiem ośŚwietle- 
niu praca przestaje być jedynie karą za grzech, 
przekleństwem życia, nabiera godności, a nawet 
świętości. 

Do rzesz, przejętych do głębi hasłem „Bóg i Oj- 
czyznma*, mamy też prawo, a nawet obowiązek 
zwracać się z żądaniem, by nie dopuszczali się 
czynów może korzystnych dla siebie, ałe szko- 
dłiwych dła innych, a przeto i z prawem Bożem 
niezgodnych. A więc nie wolno robotnikom, choć- 
by mieli najsłuszniejsze powody do niezadowo- 
łenia, pozbawiać mieszkańców miasta wody, Świa- 


Z CAŁEJ POLSKI. 


w Łodzi. — 


Małopolsce. — Dalsze wieści o „babtystach Iwowskich. 


O fakcie interesującym donoszą z Warszawy (to 
pierwszy koncert, radiotelegraficzną drogą przesłany, 
wysłuchany został w Warszawie. 

Mianowicie, w ubiegły poniedziałek przybył wie- 
czorem do Polskiej Ag. Telegr. prezydent ministrów 
Wł. Grabski z małżonką, min. Moszezeński z nrałżam- 
ką, wojewoda Moskalewski. dyrektorowie departa- 
mentów Kauzik i Leskowicz. nadto szerey wyższych 
urzędników prezydjum Rady mimistrów i Minister- 
stwa skarbu. celem wysłuchania koncertu radiotełe- 
graficznego na zaiwstałowanych w P. A. T. aparatach 
Polskiego Towamzystwa technicznego. Zebrani wy- 
słuchali koncertów, nadanych z Anglji: Londynu, 
Newcastel i Aberdeen. 

* 

Pierwsze jaskółki. zapowiadające przełom w ce- 
nach produktów spożywczych, zawitały już do noz- 
maitych miast polskich. unikając starannie Krakowa. 

Z Łodzi np. donoszą. że dnia 11 bm. odhyło się 
w tamtejszym odiziele walki z lichwą przy Komi- 
sarjacie rząrtu komfereneja z rzeżnikami w sprawie 
zniżki cen na mięso, tłuszcze i wyroby  masarskie. 
Stwierdzono. że podaż bydła. cieląt i wieprzy jest 
tak wielką, iż z powodu komikurencji ceny kształto- 
wać się winny zniżkowo. 

Postanowiono już od dnia onegdajszego sprzeda- 
wać wiepmzowinę po 3 miljony marek. schab — 3 
miljony 600 tys., słoninę — 4 miljony 400 tys. i cie- 
lęcinę 3 miljony 400 tys., czyli wszystkie te produk- 
ty o 400 tysięcy taniej, niż dotychczas. 

$ 


Wprawdzie obecna zima należy do bardzo ostry che 
ale władze szkolne po miastach miały dość czasu, 
dlby zaopatrzyć szkoły w opał. Tymczasem nie uczy- 
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tła, chleba, nie wolno strażakom nie wyjechać na 
pożar, nie wolno służbie szpitalnej odmówić po- 
sługi chorym. Jeśli zakazu tego nie słuchają, do- 
puszczają się ciężkiego grzechu wobec Boga i wy- 
stępku wobec Ojczyzny. 

Dopóki prawdy te nie staną się nieprzeźraczal- 
nem przykazaniem, nie możemy mówić, że nasz 


| ruch robotniczy jest naprawdę chrześcijański, 


czy naprawdę narodowy, i że nasza klasa robo- 
tnicza niedostępna jest dla padszeptów wroga. 
Ciężkoby grzeszył jednak ten, coby sądził, że 
z zadaniami hamowania egoizmu zwracać się na- 
leżało jedynie do robotników. Przeciwnie, Jest 
np. obecnie ważnem zadaniem społecznem, by 
produkty nasze (węgiel, tkaniny itd.) nie były 
droższe od niemieckich itd. Nie znaczy to jednak, 
by tyłko robotnicv dłuższą, czy też bardziej wy- 
tężoną pracą mieł się przyczyniać do celu. Pra- 
codawcy powinni też przyczynić się do tego 
zmniejszeniem kosztów handlowych, iepszą or- 
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ganizacją techniczną, wprowadzeniem nowych 
sposobów produkcji itd. 

W imię hasła „Góg i Ojczyzna" wymagać ma- 
my stałe prawo od pracodawców, jako wodzów 
przemysłu, by praca odbywała się w warunkach 
coraz zdrowótniejszych i bezpieczniejszych i by 
zapewniała pracownikom coraz wyższy dobrobyt 
i ułatwiała im osiąganie wyższego poziomu roz- 
woju. 

Wogóle zaś rzec można, że komu więcej dano, 
od tego się też więcej wymaga. Dotyczy to je- 
dnak bynajmniej nie tyłko tych, co górują nad 
bliźnimi majątkiem, czy dochodem. Za mało ro- 
zumie się u nas, że do rzędu „uprzywiłejowa- 
nych“, a więc mających większe obowiązki, nale- 
żą też ci, co przewyższają współrodaków wy- 
kształceniem, nauką, zdołMościami. Oni są uro- 
dzonymi wodzami narodu i oni przedewszystkiem 
za losy jego są odpowiedziałni. 

l Wprowadzenie w życie powszednie hasła „Bóg 
i Oiczyzna“ jest pierwszorzędnem zadaniem na- 
rodowem. J. Hłasko. 


Trasedja wykletej przez los. 


Echa rozprawy sądowej. — Wdowa po kapitanie rosyjskim i smutne koleje tej tułaczki. 


Karta z dziejów strzsznej doli inteligencji rosyjskiej. 


i niedostatek. 


Lwów, 15 luten. 

Nieslawno toczyła się prze! silem karoyn cieka- 
wa rozprawa, z której sprywozżlanie podalismy w 
sobotę ubiegłą. Przed sędzią jednostk. stanęła Emilja 
Grón-Kronowa. wdowa po poległym w walkach z 
bolszewikami kapitanie wejsk Kołczaka. Rewolncja 
i przewroty “kazały ją na smutny las turtczy i za- 
wiodły aż do Lwowa. gdzie znałazia się 
nędzy i musiała przyjąć possię bufetówej w karwiar- 
ni Warszawa. Fam auudostatek posunął jej pokuse 
kradzieży 60 dolarów. które wyjcła z płaszoza bo- 
uatej właściejelki kawiarui Mchrowej. Aresztowano 
ja natychmiast i po 14 dniach aresztu zaprowaclzo- 
no na ławe oskarżonych. Wśród łez i skruchy przy- 
znała się do winy. opisując tragiczne motywy czynu. 
Sędzia skazał ją tylko na 14 dmi aresztu. odbytego 
już w śledztwie. 

Jest to jedna z ofiar tułaczki inteligencji rosyj- 
skiej, przeżywającej obecnie prawdziwie tragiczny 
okres, rozsianej po całym świecie i bezlitośnie sma- 
ganej srogim biczem nędzy i niedostatku. Typy po- 
dobne spotykamy w Polsce często. Wielu z tyd lu- 
dzi zaliczało się dawniej doswvższych sfer. cieszyła 
się poważaniem. bogactwem i życiem bez trosk. dziś 


Zniżka cen mięsa, tłuszczów i t. p. 
Wciąż nielojalność Rusinów we Wschod. 
Rzut oka na „robotę* u nas komunistów. 
z Łodzi, spotykamy się prawie we wszystkich mia 
stach połskieh. nie mówiąc już o wsiach: 

Od Bożego Narodzenia w Szkole powszechnej im. 
PiAsudskiego przy w. Zagajnikowej nauka ulega cią- 
łym przerwom z powodu braku węgla. przyczem od 
zimna pękły rury ogrzewania centralnego. 

W drm onegdajszym lekcje odbywały się przy 
temperaturze 1 i pół stopnia ciepła, z powodu czega 
cierpią zarówno dzieci. jak i nauczyciele za wimy 
niepopełnione. 

LJ 

U nastrojach, jakie panują a dalszym ciągu w Kp 
loczeństwię, ruskiem wschodniej Małopolski. świad- 
czy następująca notatka „Słowa Polskiego”: 

Mimo ostatnich rewizji trwa bojkot uniwersytetu 
polskiego we Lwowie w tych granicach. jakie są dla 
Rusinów możliwe i „Prapor“ niedawno ogłosił bez 
konfiskaty nazwiska  „rehabilitowanych”. Pańczy- 
szyn zaś podpisuje się jawnie i bezkarnie jako ..Rek- 
tor Uniwersytetu Ukraińskiego" nielegalnego i taj- 
nego. nawet nie będąc za to karany grzywną. 

a 

Lwowski ..Wiek Nowy" donosi o tamtejszych „ba- 
btystæeh™: 

W domu przy ul. Lwowskich Dzieci 26 odbywają 
się w dalszym ciągm tajne zebramia sekty „babty- 
stów“, którzy ściągają do lokalu swego. mieszczące 
go się w kuchni, ciemne szumowiny, przeważnie ko- 
diety. i opowiadają im tam różne chaotycznie zebra- 
ne szczegóły o „najpewmiejszem* lekarstwie na zba- 
wienie grzesznych dusz ludzkich. Przytem śpiewają. 
płaczą i czytają ustępy z Pisma św. 

Policja zastała tam omegdaj znów 19 osób. które 
oddawały się tym praktykom. Zebranie. jako nie 


niły tego. a z podobnymi faktami. jak niżej podany | zgłoszone u władz. rozwiązano. a .gości* pana Pa- 


w skrajnsj | 
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Na obczyźnie czeka na nią głód 


Samobiczowanie uwięzionej za kradzież dolarów. — Jaki jej dalszy los? 


Sp to parjasi. wyrzuceni na nieznany. obcy brzeg 
przez wzburzoną fale rozhukunego żywiołu wojmy. 
uróv-Kronowa znana była w kawiarni. jako ..panmna 
kla”. Jest to kobieta młoda, ladnie zbudowama. blom- 
dynka. śrehriego wzrostu. Nie jest laing. ale w jej 
ruchach i spojrzeniu przebija się duża inteligencja. 
Typ prawdziwie rosyjski: zmienny w nastrojach. ale 
szzery i sdobrolfszny. Mówi niemu poprawnie po 
polsku. chociaż z ukcentem rosyj-kim. Pracnjąc w 


kawitmi. zyskać sobie potrafiła svmpatje wielu o- 


sób. które potrafiły na jej truwiezny los na tułaczee 
patrzeć z ludzkiego punktu widzenia 

Po wyjśem z aresztów jakoby nie złaće sobie obe- 
tnie. jeszeze sprawy z swej sytuacji Na pytanie o 
przyczynę oskarżenia odpowiada otwarcie i ze skru- 
chą: 
+ Zaponniałam o siólmem prykazanin Rożem 
i za to ponia 

— (óż pani wzięfa? : 

Co skradła, choia pan powiedzieć, Dolary. Chce 
pam wiedzieć. jak to było? Prosze zmzeczytać sobie 
wycinek z gazety. 

To może przesadzone? 

- Nie. przeczytał pan tylko prawdę. Skradłam. 


wc _  *.. - me _ mm mw” E = e di JW www | 
Pierwszy koncert radiotelegraficznie przesłany do 
Warszawy. 

Nauka w szkole przy 1 i pół stopniu ciepła. 


tmsza i Radwańskiego rozpętzono. konfiskując przy- 
tem rozmaite broszury, jak „Głos Wolnego Chrześci- 


| janina". „Wolne Drogi“. „Wyznanie wiary” $ t. P- 


importowane z Ameryki druki. mające nszcześliwiać 
„dzikie kraje". 
s 

Komunistom. zwobńionym i wypuszezonym z wię 
zienia we Lwowie przy sposobności słynnego zeszło- 
rocznego procesu „świętojurców"” w tut. sądzie kar- 
nym. nie powiodło się nadzwyczajnie w ich dalszej 
zbrodniczej rohbowie, skierowanej przeciw Państwu 
Polskiemu. Niedawno władze warszawskie odkryły 
zbrodnicze machinacje bolszewickiego zjazdu mło- 
dzieży” i przy tem odstawiły do kozy cały szereg 
działaczy bolszewickich, w tem kilkunastu ze Iwo- 
wa i wschodniej Małopolski. Płatne indywilua. be- 
dące w służbie czerwonych .batiuszków” i krwawych 
despotów siedzą w więzienin z osławioną Olgą Gros- 
serową na czele. która zdaje się przenosi nad bogo- 
bojny żywot niewieści zgniłą atmosfere w kozie. 
Nowy sposób zarabiania na żywot polega u tego vo- 
dzaju indywiduów na pługawieniu wszystkiego, co 
polskie i siedzeniu w więzieniach. Czy to przyniesie 
korzyść zakusom katów bolszewickich na naszą nie- 
podległość. jest rzeczą wątpliwą. Narazie te krymi- 
nalne. płatne zbiry za olbrzymie z Rosji nadsyłane 
sumy pieniężne. starają się pluć jadem nienawisci do 
Polski w świstkn, wydawanym we Lwowie. Podobno 
ta. dzień w dzień konfiskowana bibuła bolszewicka, 
gloryfikująca Lenina, ma wychodzić codziennie. Rzecz 
dziwna jednak, że władze tolerują masowe nozrzu- 
canje między robotników organu  czerezwyczajek. 
które mordowały z wyrafinowanem okrucieństwem 
setki tysięcy ludzi i u nas radeby się zagospodaro- 
wać. Przecież prowokowanie patrjotycznego  społe- 
czeństwa polskiego przez ekspozyturę czerwonego 
caratu na ul. Cichej 5 jest wprost nie do pomyślenia. 
a Lwów jest chyba jedynem miastem, które podobne 
wybryki znosi cierpliwie. 
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byłam areszdowana. od ziela dwa tygadnie i je- 
stem wolna. 

Tu głos jej załamał się, w oczach pojawiły się izy. 

— Pobytu w więzieniu — mówi dalej — nie można 
nawet nazwać „boharerstwem* z mej strony. To by- 
ło samobiczowanie się istoty, która ma żal sama do 
siebie. 

— I cóż pani zamierza teraz uczynić? 

— Nie wiem. 

— Przyjmie pani jakąś posadę? 
Nie mogę. Zrobiono mi taką reklamę”, 
nie dostanę ani za parę miesięcy! 
Trzeba jednak przecież z czegoś żyć. 
Z początku miałam szczery zamiar skończyć 
życie. ale... mam dziecko. więc nie mogę umrzeć fi- 
zycznie, chociaż umarłam śmiercią moralną... Proces 
upadku rozpoczął się dawno. Spadałam coraz niżej, 
nie zdając sobie z tego sprawy, dopóki nie stałam się 
złodziejką. Każdy to widział i mikt na to w czasie 
dwuletniej tułaczki nie zwrócił uwagi. I pierwszy raz 
spotkałam — człowieka, a był nim dopiero sędzia. 
Kilka słów współczucia i jego oświadczenie, że nie 
widzi we mnie zbrodniarki, dało mi siłę do lżejszego 
zmiesiemia więzienia. Wychodząc z więzienia. byłam 


e że 


sady 


po- 
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jakgdyby bardziej czystą moralnie, uzdrowioną. Cóż, 
kiedy w opinii. dzięki rozgłoszeniu sprawy przez po- 
licję, jestem dalej złodziejką... 

O wielkich aferach nie dortaja prasa informacji. 
interwencje zakrywają je przed forum publicznem. 
Lecz rozgłasza sięęgkwapliwie ohydną zbrodnię khel- 
nerki, chyba po to, by jej na zawsze odebrać kawa- 
łek chleba na obcej ziemi... 

Łzy stłumiły jej dalsze słowa... 


Widząc, że Emilja ma wielki żal do policji Qo- 


«dałem: 


— Kto panią jednak zna. inaczej sądzi. 

— Przeciwnie. Niektórzy teraz udają, że nie 
dzą. A zresztą jakież ja mam tu znajomości?... 
Bolemy uśmiech wyknzywił jej usta. 

-- Muszę pożegnać — tlodała szybko 
mnie czekają. 

- Kto? 
Nie odpowiedziała 1 odeszła szybko. znikająć w 
a ulicznym. 

Jaki będzie dalszy los tej ofiary potwomych sto- 
sunków powojennych? Czy nie utonie wreszcie w 
bagnie moralnem i fizycznem, jeśli ktoś nie poda jej 
pomocnej reki? 


wi- 


już na 


ia Górnym Sasku dzieją się rzeczy nieprawdopodobne! 


Bandytyzm rozwinął się w sposób zastraszający! — Co to są komisje rozbierające. 


Katowice, 14 lutego. 

Nader smutnym objawem jest bandytyzm, który w 
ostatnich latach i miesiącach przybrał na Śląsku roz- 
miary zadstraszające. Prawie, że niema dnia, w iktó- 
rymby nie zanotowano jakiegoś wypadku morder- 
stwa. większego napadu nabunkowego i gwałtu pu- 
blicznego, a liczba pmzestępstw kryminalnych jeszcze 
stale wzrasta, tak, że więzienia są już przepełnione 
iz tego powodu za mniejsze przestępstwa sądy za- 
mieniają kary więzienne na kary pieniężne. 


Specjalną kategporję twomzą bandyci, należący do 
t. zw. komisji rozbierających. Bandy te, składające 
się zazwygzaj z dwóch do pięciu, ale często i więcej 
osobników. napadają w nocy aa przechodniów na 
nieużywionych ulieach miast i wsi — na odludnych 
drogach i szosach, zaś nawet za białego dnia, zabie- 
rając przechodniom pod groźbą użycia broni gotów- 
kę, zegarki, ubrania. Bezwslędność bandytów sięga 
tak daleko, że często, mimo panującej ostrej zimy, 
rozbierają ich nawet do naga, jak się to niedawno 
stało z pewnem rodzeństwem — bratem i siostrą. 
którzy nago i boso wracać musieli do domu. 


Policja czyni, co może, aby opanować tę plagę i 
udało się jej unieszkodliwić już kilka najniebezpie- 


czniejszych band, z któremi nieraz stoczyć trzebaby. 


prawdziwe bitwy z użyciem granatów ręcznych td., 
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Czy życie rodzinne 
powojennej Polski jest zagrożone? 
I. 
Młódziei męska wykolejona. Żeńska emancypuje 
się. - Klasa średnia ucierpiała najsilniej. — Roziu- 
źmienie obyczajów. — Egpizm. -- Złe i dobre dzie- 
ci. Małżeństwa. 
Kraków, 16 lutego. s 

Bardzo dobrze redagowany tygodnik wamszawski 
„Światć, w Małopolsce niewiadomo dlaczego dość 
mało znamy — zajmuje się w ostatnich numerach te- 
matem tak niezmiemie aktualnym, jak kwestją ży- 
cia rodzinnego powojennej Polski. Materjał, jaki po- 
daje „Świat jest oczywiście dyskusyjny, raczej w 
tym też celu podajemy zeń wyjątki. Charakterystycz 
nie ciekawe są uwagi jakiegoś anonima. który tak 
na ten temat mówi: 

— Nie ulega kwestji, że doba obecna różni wię 
znacznie ol przedwojennej. Nie we wszystkich jed- 
nak klasach społecznych. Twiemdzę to na podstawie 
naocznej obserwacji, obcuję bowiem w rozmaitych 
sferach, poczynając od ziemiańskich i arystokratycz- 
nych, a podczas polowań zaglądam nawet do chałup 
wiejskich. Otóż w zamożnych kołach ziemiańskich 
życie rodzimne na ogół bardzo niewiele zmieniło się 
ua korzyść czy niekorzyść. Wskutek wojny młodzież 
męska się trochę wykoleiła, nie pokończyła studjów, 
rozwydnzyła się, jeśli można użyć takiego wymażemia. 
W życiu dziewcząt przejawia się trochę więcej eman 
cypacji, ale angusowe oko matki czuwa zawsze tro- 
skliwie, a głos jaj i nal ma zuaczenie i znajduje 
posłuch. — To samo odnosi się i do tych sfer mie- 
saczańskich, które dzięki szczęśłiwemu losowi wiążą 
w życiu koniec z końcem. 

— A mn? 


jak ostatnio naprzykład z osławioną bandą Stolonza. 
Stolorz sam poległ w tej walce razem z kilku wspól- 
nikami. 


Banda temorynów koo adna 


Ostatecznie zniszczyła ją policja. 
Kraków, 15 lutego. 

Energiezno zabiegi policji zdołały w ostatnich 
dniach doprowadzić do zlikwidowamia t. zw. zielonej 
armji w pow. łańcuckim. Szajka ta od kilku lat gra- 
sując po okolicy i terroryzując ludność miejscową — 
popełniła kilkadziesiąt napadów rabunkowych. mor- 
łów i kradzieży 1 zawsze dotychczas uchodziła przed 
ojyamami władz bezpieczeństwa. Wprawdzie z bie- 
giem czasu kilku bandytów pomiosło zasłużona karę. 
pozostała jednak reszta bandy mieciła w dalszym cią- 
gu popłoch, znacząc wciąż swe istnienie kradzieżą. 
mordem czy rabunkiem. 

Onegdaj posterunkowi z Brzyskiej Woli w powie- 
cie łańcuckim, przytrzymali herszta tej bandy. nieja- 
kiero Wlaza. który między innymi ciężko rami mo- 
spodarza w Jastrzębem. w chwili dokonywanego 
przez siebie rabwiku i był w dniu 12 września ub. r. 
sprawcą napadu na mieszkanie prof. Inglota. którego 
żonę Śmiertelnie postrzelił, a jej siostre ciężko zranił. 


Najwięcej pod względem rodzinnym ucierpiały 
niezamożne stery Średnie, klasa urzędnicza, słowem, 
ci wszyscy, których, niestety słusznie, nazywa się 
proletarjatem intekkgentnym. Ciężka walka o byt 
zmusza męża i ojca rodziny do wytężonej pracy. po- 
nad możność fizyczną i iutelekrualną, do szukania 
ubocznych zarobków. Przepracowany. zmęczony, mie 
ma czasmi myśleć o życiu radzinnem, staje się niemal 
gościem we właruym domu, do którego pownaca pó- 
inym wieczorem. Ponieważ praca jego nie wystar- 
cza na utmzymamie, więc i żona z konieczności szu- 
ka jakiegoś zajęcia. dzień, skoro tylko poczują się 
na siłach, muszą także dorabiać. Stąd wynikają dal. 
sze fatalne następstwa. 

— Jakie? 

—  Dziawiczęta, widząc, że są ciężarem dla doma, 
chcą jak najprędzej przenieść się na własne gospodar 
stwo. Tem w znacznej mierze tłómaczyć można wie- 
le nowych małżeństw. Przy zawieraniu ich nikt pra- 
wie nie Fczy się z niczem. Rodzice są poniekąd Za- 
dowolemi. że córka znajdwje jakieś oparcie, panien- 
ka chce się wyzwolić z smutnego domowego kiera- 
tu, obiecując sobie w małżeństwie, Bóg wie. jak% 
życiowe korzyści! Pierwszy lepszy kamdydat. do mal- 
Łeństwa, zostaje przyjęty z otwamtemi rękoma: nie 
wyląda się w jego charakter, w jego przeszłość. Cza- 
sem dziewezyma istotmie dobmze trafi. częściej trafia 
źle, staje się życiowym wykolejeńcem, rozwodzi sie, 
wychodzi pomownie za mąż, mb schodzi z uczciwej 
drogi. Rorlużniemit: obyczajów staje się coraz pow- 
szechniejjszem zjawiskiem, a przypuszczam, że staty- 
styka mogłaby zemomadzić bamdzo ciekawe dame i œ 
do liczby nieślubnych dzieci i chorób zakaźnych itp. 

— Jaki jest wzajemny stosunek członków rodziny 
do siebie? 

— W życiu rodzimnem pleni się dziś egoizm zma- 


Wlaza aresztowano wraz z dwoma innymi bandyta- 
mi. 

Równocześnie niemal gdzieimiziej aresztowano 5 
bandytów z tej szajki oraz 3 bandytów, którzy napa- 
daii przejemdnych w lasach łańcuckich. 

W ten sporóh cała szajka wgękompiecie malazia 
sẹ poł kluczem i w sądzie rzeszowskim oczekuje 
karzątej sprawiedliwości. r 
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Roleje tanieją! 
Upada ostatni argument „tanieją: cen. 
Od soboty dzisiejszej, tj. od dnia 16 bm. frank wa 
loryzacyjny dla taryf kolejowych wynosić będzie 
1.800.000 marek. co w porównaniu z pierwszą poło- 
wą lutego cznacza zniżkę przeszło 5-procentową. 
Zmiżony kums ma również zastosowania do taryf 
towarowych. 
Z dniem 1 marca wchodzi w życie zniżona taryfa 
dla ładunków kolejowych z węglem i drzewem. 
Zniżka ta pozwoli na dość znacznie olmiżenie cem 
węgia w komumcji krajowej. 


Rodakija nieapotycznych podwzadnych. 


Ale laleczki radzi zostawiają sobie na pociechę. 

Żyjemy w okresie, kiedy Król-Głód postępuje kro- 
kiem milowym wśród rzeszy urzędniuzej, 

Wszędzie, gitzie tylko ucho nastawisz: 
redukcja! 

Reduknją wszystkie instytucje: teraz banki wymó- 
wily posady na trzy miesiące rwoini urzędnikom, 
nzucając ich w objęcia głodu!! 

Najwięcej cierpi inteligencja urzę nieza. której in- 
nej pracy imać się trudno. 

Intelirent. choćby nawet miał inklinację 
tragurzemi lub woziwodą. to i wtej dziedzinie nie 
znajdzie wakansu (a zresztą ku temu także wyma- 
gają pewnych zdolności). Dzisiaj nawet kto robi w 
walucie, ten stangi. jak.. dolar amerykański. 

Przy relukeji dzieją się dziwnie tajemnicze i czę- 
sto brmdne historje: panowie dyrektorowie. kierowmi- 
cy mają. pole do popieu. tj. do okazania swojej wiel- 
kiej synqasji lub antypatji wzgledem podwładnych 
pracowników lub pracowniczek. 

Te ostalmie zawsze cieszą się wielkimi względami 
dyrektorów-prokurentów. Gdy zachodzi konieczna i 
niecierpiąca zwłoki redukcja. to pan prezes ugadza 
się nawet ua zwaldiemie prokurenta. buchaltera, by- 
leby panna Ania. czy Brosia pełniła naslal swe funk- 
cje ozdóbki biura. 

(o znawzy biedny student. ochotnik pamiętnych 
dni listopadowych 1918 r.. gdy <zedl szwabowi ade- 
brać karabin. by krwią wywalczyć lepszą przyszłość 
— w porównaniu z panmg z prawidłową biustalinją?? 

Dzisiaj -- proteguje się łałki!! 

Lalki, które zarobki Swoje obracają na zakup cac- 
ka i inne przyjemnostki. 


redukcja! 


zostać 


cznie więcej, niż przed wojną. Przedewszystkiem wi- 
dać to w stosunku dzieci do rodziców. Pragnienie 
życia | użycia jest poniekąd czemś wrodzemem mło- 
demu wiekowi. Dobre dziecko. rozumiejące domowa 
sytuację. nie ma wprawdzie pretensji do rodziców, 
ale bezwiednie niemal rodzi się w niem jakiś żal, że 
dla jego młońeści nie nie robią. Dziewczyna boleje 
nad tem. że dla niej teatry. koncerty. wieczorki są 
niedostępną rozkoszą. podczas gdy zamożne kole- 
żamki żyją jednocześnie pełnią życia, że musi chodzić 
ubogo ubrana. gdy mne uprzywilejowane sie stroją. 
Syn ubogiej rodzimy jest również pozbawiony wielu 
przyjemności i rozrywek młodego wieku. Przecież na 
wet książkę do ozytamia trudno nieraz kupic. a skąd- 
że wziąć na ime kosztowniejsze rozrywki. Powta- 
rzam: dzieci dobre odczuwają żal. chociaż starają się 
ukryć go w sabie. To naturalnie też dobre nie jest, 
ho meczy duchową linję rozwojową. Dzieci bezwględ 
ne, źle wychowane dają strasznie odczuwać rodzicom 
braki, wynikające z cięzwiej sytuacji życiowej rodzi- 
ny. W niejednym domu ojciec jest naprawdę szczę- 
śliwy jedynie w tych godzinach, jakie spędza poza 
domem, przy pracy. 
A małżonkowie? 

— I pol tym względem różnie bywa. Chociaż we 
wsśzywtkieh sterach społecznych skala życiowa jest | 
znacznie skr mniejsza. aniżeli przed wojną. chociaż 
ludziska na ogół przyzwyczaili się do braków i wy- 
nzekamia się widu najnotrzebniejszych rzeczy, to je- 
dnak. mojem zilaniem. przeważma ilość konfliktów 
rodzinnych powstaje na tle bytu materialnego i za- 
wiedzionych nadziei życiowych. Brak środków na 
fatałaszki prowadzi nieraz aż do rozwodu, albo też 
popycha kobietę na złe drogi. Fatalne warunki obe- 
cenego. życia na rozmuity sposób | w rozmaftej mierze 
dewastują stosunek rodzinny. C. d. n.) 
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„GONIEC KRA" OWSKP” 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO ° 
Sobota: „Świerezcz $ kominem*. 
REPERTUAR OPERETKI. 
Sobota: „Katja tancenka'". 
REPERTUAR TEATRU BAGATELA 


popol.: „Prawda w winie* — wieczorem: „Cai 
; — o godz. li:w nocy: Nowa rewja karmawatowa. 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 

Nowości: Błędne ognie. Słynny tilm z Amita Barber 
w gł. roli. 

Promień: Marja Antonina. Monumentalny dramat w 6 
aktach. Tytułów;, rolę kreuje Diana Karenue. 

Reduta: Syn Szatana. Niezwykły dramat, osnuty na 
tle hvpnozy. z udziałem warszawskich artystów. 

ha: Oliver Twist -- według słynnej powieści 
Dickensa 2 Jackie Cocgamem w gl. rali; 

Wanda: Prawo do szczęścia. Niezwykły dramat Z pier- 
wszych chwil rewolucji rosyjskiej. W gł. roli Dorotha 
Philipps. 3 

Warszawa: Tygrys z Esznapura; część druga i zakóh 
czenie głośnego filmu „Indyjski grohowiec*. 

Zachęta: Sanin. Olbrzymi film z życia artystokracji 
rosyjskiej. 


"” 
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KWESTJA SZKOLNICTWA ŚREDNIEGO NA POSIE- 
DZENIU T. N. SZ. ŚR. W ubiegły ponielziiduk odbyło 
ię posielzenie wydziału Tow. N. Sz. Śr. na którem 
omówieno aktutlne sprawy. będące w związku z ostat- 
niemi rozporządzeniami Wisrawa oświawy. Wobec do 
maosłości tvch spraw postamoówono swołuć pełne koło, 
by sprawy te wszachstronie oświeżlić. Posiedzenie od 
bęlłzie się dziś w snbite 16 hm. w Uniwersytecie Jay. 

SADZENIE DRZEWEK NA BULWARACH WOLNO. 
ŚCI. Onegilaj odbyło się w Krakowie zebranie wszyst- 
kich dyrektorów szkół miejskich krakowskich, na któ- 
cem uchwalono rozpocząć z wineng hr. sadzemie drzewek 
na bulwarach Wolności. Ażeby całej akcji nałać ehara- 
kter bardziej pamiątkowy, postunawiano przeprowa lnić 
sadzenie w drugin pierścieniu na gmantach pofertecz- 
nych i w fym celu delegaci kanforemeji zwrócili się do 
Prezydjum m. Krakowa o wytyczenie odpowiednich ob- 
merów, leżących poza sferą rozbudowy miast, 

ZATARGI MIĘDZY WŁAŚCICIELAMI REALNOŚCI 
I DOZORCAMI. Z kruk. Eręehturatu pracy ośrzyniuje- 
my nast. komuniki: 

Na podstawie art. 1 i 2 ustawy z 16 maja 1922, Dz. 
U. Nr. 39 poz. 324, Ministerstwo pracy i opieki społecz- 
nej reskryptem z 26 października 1923, Nr. 1944-VI, po- 
woółało Nadzwyczajną Komisję Rozjemczą dla ostatecz- 

załatwienia zatargu zbiorcwego pomiędzy właści- 
delami i dozorcami domów miasta Krakowa. Komisja 
ta, po wysłuchaniu ovinji reprezentantów obu stron in- 
teresowanych na posledzeniu w dniu 6 grudnia 1923 wy 
dała orzeczenie, ustalające warunki płacy i pracy dozor- 
tów, które to orzeczenie tak Związkom właścicieli real- 
ńości, jak i Związkem dozorców do wiadomości i zasto- 
sowania się udzielone zostało. Z wnoszonych tu zażaleń 
okazuje się jednak, że liczni właściciele realności posta- 
nowień tego orzeczenia nie przestrzegają i tem samem 
wywołują niepożądany ferment oraz niezadowolenie w 
szerokich kołach dozorców, o wobec tego Inspektorat 
podaje niniejszem do wiadomości, że orzeczenie to ma 
moc obowiązującą i przez obie interesowane strony bez- 
warunkowo przestrzegane być powinno. 

KORESPONDENCJA Z KONSULATAMI. lzbx han ilo- 
wa i przemysłowa w Krakowie zwraca uwagę świata 
kupieckiego, iż wiele podań firm naszych z zapyt niami 
o firmy zagramicene napływa do Korsulatów R. P. bez 
óstemplwacia. Mirństerstwo przemysłu i hanilu podaje 
tą drogą do wiadnmośri przemysłowców i kupców, ze 
podania do placówek zagranicznych należy zawsze skła- 
dać z opłatą stemplową. 

SKANDALICZNA GOŚCINNOŚĆ MAGISTRACKA. W 
ostatnich kilku dniach przebywała w Krakowie wyciecz- 
ka akademików węgierskich. dla których koledzy ich 
krakowscy umatali między imemi także we środę 13 
km. raut w Starym Teatrze. Sali na tem raut udzielił Ma- 
gistrat. Jakież jednak było zdziwienie przybyłych gości. 
gdv zmaleźli stę w sali zupełnie nieopalonej, tak. że nie 
tylko panie. lekko ubrane, ala t panewie wprost dygo- 
tali ze zimna! Rozbawionemu młodemu towarzystwu o 
godz. 2 zgasmono światło w głównej sali i pozwolono 
tańczyć tylko w kącie, względnie w sali bufeterwej ze 
stolikami. Tak się przyjmuje obcych gości, którzy po 
tem po Europie roznoszą fatalne wieści o naszych sto- 
munkach kutumlnych i naszej gościnności Rozumiemy 
psęczędmość gminy — ale nie rozumiemy skąjpstwa, Kra 
niczącego z brudotą. Oszczędzać, ale gdzieimiziej, nie 
na kilku centnarach węgla i kiłkatdziesięciu płomieniach 
światła, które i tak konsument miejski gazu i elektry- 
"czności słona» opłaci! 

HANIEBNA GOSPODARKA MAGISTRACKA. Co- 
dhienmie słyszy sig i czyta o nfedoborach gminy È wie 
amem żebraniu jej u Rządu o subwencje i pożyczki. Jak 
gmina dba o swoje dnchody. niech posłuży następujący 
fakt: Oto onepdaj. tj. 13 lutego br. otrzymał jeden z ad 
uśnistratorów realności w Krakowie rachunek za zuży 
cje wody za cały rok 1923!! Rachunek wystawiony we 
kankach opiewa na przeszło 300 miljonów Mp. Tenże 
administrator, znając woje obowiązki płatnicze, kilka- 
kmotnie w ciągu roku 1923 zwracał się do biura wodo- 
sągowego ò rachunek, zawsze był odprawiany z kwit- 
kiem, że jeszcze rachunki nie e. Na wigotowanie 
ich trzeba było czekać rok i sześć tygodni! Pensji nienia 
z czego urzęlnikom miejskim płacić, ale należytości nie 
- bciąga sig na cza6!! Tho takie karygodne zaniedba- 
oje stracił Magistrat, ile muri teraz dopłacić za opiesza- 
łość I niedbalstwo podwładmych organów — konsument 
wody, któremu każe się dziś płacić należytość zwalory- 
uwan?! Co robi ta armja urzędników -- akom takie 
waniodhania 34 możliwe?! 
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Echa wypadków listopadowych. 


WYGOTOWANIE AKTU OSKARZENIA NATRAFIA NA TRUDNOŚCI. 


Kraków, 16 lutego. 
Jak się dowiatujemy. wypotoumuie aktu oskarże- 
nia w sprawie wypatków listopadowych w Krako- 
wie natrafia w prokuraturze krakowskiej ha pewne 
triainości, 


Wedle bowiem informacji, otuzymanych z War- 


szawy. są l tamtejszy miał przesłuchać b. premjera . 


Tajny magazyn iuksusowych kosmetyków. 


KONFISKATA WIELOMILJARDOWEGO TOWARU 


(W ostatnich dniach przeprowadziły organa lotnej 
brygały wywozówej P. P. kontrolę w dzielnicy Ka- 
zimierz za tajnemi apteczkami, które sprowadzały 
medykamenta, oraz środki kosmetyczne z Niemiec 
przez przemytników. 

Poltza: kontroli wykryła policja w jehrym z do- 
inów przy ul. Krakowskiej tajny magazyn apteczny, 
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GROŹBA PONOWNEJ PRZERWY W RUCHU KOLE- 
JOWYM. Krakowskie władze kolejowe otrzymały w dniu 
woznrajszym wiadomość, że na przestrzeniach  kołejo- 
wych spadły w ciągu tej nocy wielkie il:ści śniegu. W >- 
bec tego zachodzi obawa, że w ruchu kolejowym syta 
cja. która w ostatnich dmiach polepszyła sie. może sie 
znów zmienić na morze, Wczoraj rano pociągi kursowa- 
ły jeszcze normalnie. Zaspv śnieżne między Muszyną 
a Krmi zostały usunięte i ruch kolejowy na tej linji 
został na nowo podjęty. Również otwarto linje Żyvwiec— 
Zwtriloń, 

Gnus WNY NA LICHWIARZY W MILJARDACH. 3.0 
sawnie do rezmorząsłzenia Ra! Manistrów wvdział HI b. 
Magistratu krak. wymierza od kilku dni grzywny w zlo- 
tyeh polskich. Zaznaczyć należy. że w myśl nowvch prze 
piew osoby. przekraczujące cenniki- podlega karze 
de wysokości 10 tysięcy złp.. tj. 18 miljardów Mp. zaś 
przekroczenia reculummu targowego kamme belg grzy 
wnami złotowewni w wysokości dtychezasawych stawek 
mankowvch. 

CENY WYROBÓW TY1uNIOWwYCH na tydzień ol 
18 do 24 bm. zostają niezmieróene i obliczone są we 
dług kursu franka waldorwzae mego w wysokości 1.800 
tys. Mm. 

CZEMU PIWO NIE TANIEJ? Mino dość zuacznego 
spadku een piwa w brewarach restauracje i pówiarnie 
krakowskie w przeważnej części nie obniżyły cen piwa 
w stosunku do zniżki can w browirneh. Organa kon- 
tralne urzelu wałki z lichwą wiamy przeprowadzić kon- 
trole faktur w rentauraejwh i zająć się tą sprawą ixi 
leżvcće. 

TERMIN SKŁADANIA ZEZNAŃ MAJĄTKOWYCH 
UKOŃCZYŁ SIĘ. Wezoraj upłynął termin składania fa- 
sji podatku majątkowego. W Murach, odhierającvch fa- 
aje ponmował od wezesmego runa niebywały tłok. Spóźnia- 
ni imeresemci musieli po kilka godzin tłoczyć się w ogum 
kach i wyczekiwać na swą kolej. Pogłoski, rozsiewane 
przez pewne dzienniki kiukoweke o rzekomem przedłu 
żeniu termru o 3 dmi okazały się nieprawiziwe, gdyż 
dotąd ofcośne władze nie » tem nie wiedzą i nie otrzy- 
mały z Warszawy żadmego zarządzenia w tej sprawie. 

UJEDNOSTAJNIENIE PRĄDU ELEKTRYCZNEGO W 
KRAKOWIE. Od kilku dni w przyłączonych dzielnicach 
elektrownia miejska przeprowadza uje lnestajmienie pra 
du. Dotvcheeas bowiem dzielnice przyłączone posiadały 
prąd zmienny o nnej konstrukcji zegarów oraz o Żarów. 
kach ze słabszem napięciem. Obecnie stare zegary wy 
mieria się mi nowe, przyczem elektrownia zakłada nowe 
żarówki, zabierając wzamian dawne. ; 

Z TARGU. Tam wczorajszy mimo wielkich śniegów. 
uru tniaisorch dowóz, odzmaczuł się wielkim dowozem 


i był dość ożywiony. Ceny uległy lekkiej zwyżce, szcze 


gólnie w cenach zboża ujawniła się tendencja zwyzko- 
Wwa. — Płacwono za 1 litr mleka zbieranego 400—430 tys. 
niezbieruńego 450 do 500 tyw.: śmietany słodkiej 700— 
800 tys, kwaśnej 1200—1500 tys; 1 kg. masła 6—6 
i pół miljona; sera '1.100--1.500 tys; jaja za sztukę 180 
do 200 tys. Mp. Ceny jarzyn: 1 kg ziemniaków 250-—300 
tys; 1 kg buraków 250-850 tys; marchwi 300-400 
tys.; cebuli 350—400 tys.; kapusta za główkę 400— 1 mi- 
ljona Mp. Ceny drobiu: kura 6—12 miljonów; kaszka 
8-12 miljonów: gęś 15—25 miljonów; indy 18—25 miljo 
nów; zając 7—8 milionów Mp. -- Dowóz zboża i paszy 
obfity. Siano na Kleparzu detajlteznie 18—20 miljonów; 
knniczyna 20—22 miliony: shma żytnia 11—12 miljo- 
nów. Ceny zboża: 100 kg nezenicy 42—43 miljony; żyta 
27—28 miljonów; jęczmienia 2—28 miłjonów; wies 25 
do 27 miljonów; pęcak 43 miljony; za mąkę żytnią 70 
proc. miejscową 4171—48 miljonów: poznańską 50—51 mi 
lisnów; pszemną 50 proc. 11--80 miljonów Mp. 
PODPALENIE LEPIANKI. Przed ławą przysięgłych 
w krak. sądye okręg. karuym odbyła się onegiaj nz- 
prawą przeciw Jamowit Zającowi (lat 57), wyrabnikowi z 
Krakusowie z pow. bocheńskiego, oskarżenemu o zbro- 
dmię podpalenia oraz o przekroczenie uszkodzenia cudzej 
własmości. Według aktu oskarżenia w nocy 8 październi: 
ka 1923 wybuchł pożar w Bodzanowie w zamkniętej le 
piance, *tapowiącej własność małoletnich Józefa i Este- 
ry Matuszczyk. Pod znazutem podpalenia tej lepianki 
aresztowała policja obwinionego, który na posterunku 
miał zeznać, że był krytycznego dnia pijany i zapalając 
papierosa przez nieostrożność rzucil ogień pod dom, 
skutkiem czego powstał pożar. Drugi zarzut dotyczył 
rozbicia szyb w domu szwagra Józefa Jankowicza w 
Grodkowicach, którego to czynu dopuścił się oskarżony 
z powodu obrachunków osobistych ze wwagrem. 
przeprowadzonej rozprawie trybunał na mocy werdyktu 
sędziów przysięgłych uwolnił oskarżonego od zarzutu 


| 


Witosa i b. mim, spraw wawn. Kiemmika i zeznania 
ich nadesłać do sądu krakowskiego. "Zeznanie pos, 
wyższych osób potrzebne są sądowi krak. do pono-, 
wnego przesłuchania b. wojewody «dra Gałeckiego. 
Ostatnio przesłuchano geu. Czikla, pulk. Beckera 
i cały azereg urzędników wojewódzkich, oraz ofice 
sów. 


w którym skonfiskowano wielką ilość perfum zagra- 
nicznych, oraz luksusowych pudrów. Perfumy i pu- 
dry sprowadzali właściciele taj apteczki przy pomo- 
cy jmzemytaików. dchylających się od płacenia wy- 
sokiego cła, jakiemu podlegają wszelkie towary łu- 
ksmswe. Skonfiskowany towar przedstawia mułti- 
miljardową wartość. Sprawę oddano prokuraturze. 


podpalenia a skazał go za uszkodzenie culzej własności 
msi 2? micsiące aresztu. 

PROGRAM PODWIECZORKU ARTYSTYCZNEGO, 
który staraniem „Związku dziennikarzy polskich“ odbę- 
dzie się w najbliższą niedzielę w sali restauracji Udzia 
łowej, obejmuje występ: p. Katarzyny Hoffmanowej, wy 
homej śpiewaczki operowej (ostatnio w Berlimie), która 
wykona arje polskie, wleskie i pieśni ludowe układu F. 
Szopskiego; p. Marjana Sobańskiego, znakomitego bary: 
tona opery pomańskiej. który odśpiewa narje i pieśni poł 
skie oraz wyjątki z „Opowieści Hoffmana", „Dwóch gre- 
nadjerów” Schumana; pnv Sroczyńskiej, młodej śpiewucz 
ki kolbraturowej (ukompamiuje pani prof, Marek-Onysz- 
kiewiczewa); prof. Tadeusza Bilińskiego, doskonałego, 
ulubisniego recvtatora, który wygłosi satyryczne wiersze 
obee i własne: pri prof. Grodziekiej znanej pianistki: 
prof. Grałskiego, uczonego grafologa, który przemówi na 
temat: „Dobrama para w świetle grafologi“, poczam do- 
kona ekspertyz grafolegicznych *. 

Niewątpliwie miłem turzzmaicemiem programu będą pro 
dukcje taneczne małej Halusi Motyczyńskiej (uczeuicy 
p. Dolińskóej), która odtańczy na estradzie w kostjumie 
mazura i tamioc mótvi, 

Początek podwieczorku o mode. 4 i pół. Wstęp 300.000 
Mp. Aączmie z podatkiem gminnym). Ceny napojów i po 
traw mie podwyższone. 

ZWIĄZEK INTELIGENCJI POLSKIEJ zawiadamia, 
że w niedzielę dmia 17 lnu. o godz. 6 wiewzór w sali Ko- 
pemika (Uniwersytet Jag. IT p.) wygłosi poset Konop- 
cezyński odczyń z cyklu „O naprawę Rzeczypospolitej" 
p. t. Nasi wielcy kudzie. 

NAJBLIŻSZY DANCING UCZNIĆW AKAD SZT. P. 
we wtorek 19 bm. odbęlzie się w wielkiej sali Starego 
Teatru. Początek o godz. 9 i pół wiecz. 


Redukcia 102 umędników w” magitacie 


warszawskim. 
Warszawa. (Tel. od wł. koresp.). 
W związku z połączeniem miejskich wydziałów 
finansowego i podatkowo-cgzekucyjnego w jedem 
wydzial finansowo-polatkowy magistrat warszawski 
-kanował 102 stanowiska urzędnicze. 


lnia ted towarów teksty nych. a 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.) 

Warszawski oddział walki z lichwą przystąpił do 
energicznej walki z drożyzną towarów włókienni- 
ezych. Ceny tych towarów obniżyly stę dotychczam 
w Wanszawie o 25 proc., porlczas gdy w fabrykach 
włókienniczych cemy te spadły do 40 proc. 

Władze wanzawskie domagają się od hurtowni- 
ków i detajlistów, by ceny obniży w tym samym 


gn tywegn gazetka rate 


Zmamł tu Wojciech Roj w 85 roku życia, jeden 
z ulubionych przewodników Tytusa Chałubińskiego. 

Przeżywszy niemal wszystkach towarzyszów i pay- 
jaciół, pochowawszy Chałubińskiego, Stolarczyka, 
Dembowskich, Wikiawisza, Szymka Tatara, Sabale 
i tylu innych miłośników starego Zakopanego, prze- 
bywał już tylko w gronie rodziny. 


Z Polski pieszo do Palestyny. 

W Radomsku, wojewó lżtwa kieleckiego, zorgani- 
zowała się grupa złożona ze 100 żydów, którzy 
wkrótce pieszo udalzą się z Polski do Palestyny. 
Zabierają oni z sobą 10 wozów na bagaże, kuchnię 
mchomą i namioty, pod którymi bedą nocować. 

Wedłu; opracowanego Manu mamzruia prowadzi 
przez Rumunję, Bułgarję, Senbję do Konstantyno- 
pola, skąl przeprawią się okrętem przez Bosfor, po- 
czem dalej pójdą przez Mezopotamię i Damuzek 
do Jerozolimy. Podróż obliczona jest na 114 dni. 


ò 
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Kłajpeda będzie zneutralizowaną? 
Komisja Ligi Narodów w Kłajpeczie. 0 umożliwienie eksportu drzewa. polsiego. 
Kłajpeda. (Tel. wł. „Gońca Krak."). | w czasie swego pobytu w Kłajpedzie zajmie się prze- 
Obecność w Kłajpedzie komisji Ligi Narodów wy- | dewszystkiem zbadaniem kwestji Kłajpedy, zwiedzi 
wołała na Litwie niezadowolenie. Prasa litewska jest | pormi Kłajpedy, przekona się o nastroju i stosunku 
przekonana, że komisja Ligi Narodów przybyła do | Kłajpedy do Lirwy, a nawet odwiedzi niektóre wsi 
Kłajpedy, mając już z góry ułożony plan działania, | na obszarze Kłajpedy. Władze litewskie nadały przy- 
Prasa kowieńska uważa, że komisja Ligi Narodów | jęciu komisji Ligi Narodów charakter nawskroś li- 
dążyć będzie do neutralizacji Kłajpedy, aby dać | tewski, co znalazło się później w rozdźwięku z kon- 
Poisce możność transportowania drzewa do Kłajpe- | ferencjami, odbytemi przez komisję z przedstawicie 
dy na podstawie przywileju, przewidzianego w decy- | lami poszczególnych grup ludności obszaru Kłaj- 
zji Rady Ambasadorów. Komisja Ligi Narodów | pedy. 


W kopi mówią jui o zadwiai się gabinet Macdonalda, 


Sprawa bezrobocia piętą achillesową nowego premjera. 


Londyn. (Tel. wł. „Gońca Krak.*). 
Pisma tutejsze podkreślają zły stan zdrowia Mac | 

Donalda. Jedno z pism kładzie nacisk na trudności, 

na jakie napotyka nowy rząd w sprawie bezrobocia, 

która prawdopodobnie stanie się powodem :pierwcze- 

go ataku na rząd ze strony konserwatystów. | nowisko ministra spraw zagranicznych powierzyć 
Również w łonie samego rządu istnieć mają róż- | komu innemu. 


= m A Tw ak e "TĄ W W M M * WY TWE RRT ZARA 


Krwawe walki liczne 2 komunistami w Niemczech. 


Walki granatami ręcznymi. 
Lipsk. (AW.). 

Mimo odkrycia planów wywrotowych komunistów 
niemieckich odważyli się ci w Saksonji, na urzą- 
dzenia krwawych demonstracyj, jednakże tylko na 
prowincji Sama stolica Saksonji i Lipsk pozostały 
spokojne. 

Dzięki jednakże dobrze zorgamizowanej” służbie 
bezpieczeństwa rozruchy aie przybrały nigdzie więk 
szych rozmiarów. Jedynie w miejscowościach prze- | ciężko jednego żołnierza. Policja dała salwę do ko- 
mysłowych w okolicy Chemnitz, doszło do starć, | munistów. 1 komunista nieznanego nazwiska został 
w czasie których komuniści użyli granatów ręcznych. | zabity, kiikudziesięciu odniosło zranienia. 


Powszechny obowiązek pracy w Bawarji. 


Monachium. (Tel. od wł. kor.). 
Generalny komisarz Kahr wydał rozporządzenie, 
wprowadzające w Bawarji powszechny państwowy 
obowiązek pracy. 
Obowiązkowi temu podlegają mężczyźni w wieku | nędzy. 
00900 — 


KRALOW=KI: 


mice na tle peinienia przez Mac Donaida nadal agend 
ministra spraw zagranicznych. Podobno Mac Dv- 
nald zamierza w najbliższym czasie ograniczyć się 
do spraw, związanych z kierownictwem rządu i sta- 


W Hohenstein wrzucono do domu jednego z fabry- 
kantów bombę, która wyrządziła wiele spustoszenia. 
Berlin. (Tel. wł. „Gońca Kruk."). 
Wezoraj przyszło w Szezecinie do krwawych starć 
pomiędzy komunistami a policją. 
Komuniści usiłowali na Wulkanstrasse przedrzeć 


od lat 20 30 na 1 rok i kobiety od tat 18 25 na 
pół roku. Do służby tej ludność będzie pociągana 


General. strajk bankowców w Wiedniu 


Wiedeń. (Ta. wł. „Gońca Krak."). 


kowego 95 proc. opowiedziało się za strajkiem. Ko- 
W pierwszym głosowaniu nai Sprawą strajku ban- | 


mitet akcyjny postanowił przedłużyć dyrekcjom ban- 
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Z życia Wilsona. - Odkrycia naukowe 

świat. Ku-kóiux-Kian działa. 
miał jednak uprzedzenia do -napojów alkoholowych, 
choć nie był za nimi w życiu dóomowem. 

Przesydnym nigdy nie był, niemniej wszakże uwa- 
żal trzynastkę za liwzbę nieszczęśliwą. Przypadający 
w piątek, dzień 13 czerwca 1913 r. spędził niezwykle 
wesoło. Dzień ten nozpoczął śniadaniem, które po- 
dano mu o godz. 8 m. 13. a trzynaście róż zdobiło 
stół, przy którym zasiadł. 

Żonaty był dwukrotnie. Potomstwo jego stamowią 
trzy córki z pierwszej małżonki. Jedna z nich jest 
jeszcze panną, dwie zaś inne wyszły za mąż. Ro 
dzeństwo zmarłego prezydenta stanowią: Joseph R. 
Wilson, wydawca w Nashville i p. George Howe z 
Raleigh. 

Urodzony 26 grudnia 1856 r. w Staunton, w stanie 
Wirginji, prezydent Wilson liezył 'w chwili zgonu lat 
sześćdziesiąt siedm. Po raz pierwszy wybrany był na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych 4 listopada 1912 
roku. a powtórnie 4 listopada 1916 roku. 

* 


ZE SWIATA. - ih 
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Prezydent Wilson był jednym z najbardziej demo- 
kratycznych prezydentów Stanów - Zjednoczonych. 
Niektórzy uazywali go „Abrahamem Lincolnem o 
wykształceniu uniwersyteckiem*, dla innych zaś był 
kombinacją Abrahama Lincolna i Tomasza Jefferso- 
na. 

Upodobania miał skromne, był bardzo łagodny i 
iubił dzieci z któremi chętnie wdawał się w poga- 
wędki. 

Grywał w golfa. przypatrywał się z upodobaniem 
grze w palanta. amerykańskiego (baseball), bywał w 
teatrze, lubił jazdę samochodem i, długie przechadzki 
piesze. Nigdy nie opuścił sposobności zobaczenia 
czegoś ciekuwego. Interesował się też bardzo kine- 
matoprałem. Zwłaszcza zajmowały go obrazy histo- 
ryczne i sceny z życia przyrody. Film, przedstawia- 
iący nieszczęśliwą wyprawę kapitana Scotta do bie- 
guna południowego, wzmszył go głęboko. 

Palant amerykański byl grą jego ulubioną od mło- 
dości. Wybrany po raz pierwszy na prezydenta. 0- 
uworzył onobiście sezon tej gry w Waszyngtonie, 
rzuciwszy pierwszy piłkę na boisko. I następnie nie 
opuszczał żadnej gry wybitnej, o ile pozwalały mu 
na to chwile wolne. Popierał też grę w piłkę nożną 
t był jednym z jej pionierów. Będąc profesorem, a 
następnie rektorem uniwersytetu Princeton, zachęcał 
studentów do tej gry i należał do grona tych, którzy 
ułożyli obowiązujące dziś jej reguły. 

Napojów alkoholowych nie używał. Ulubionym na- 
pojem jego był sok, wyciśnięty a pomarańczy, nie 


Uczony angielski, sir Ryszard Gregory, uświadczył 
w mowie, wygłoszonej w Londynie dnia 3 bm., że 
skutkiem odkryć i wynalazków. na których progu 
stoimy, może być zupełne zniszczenie łudzkości. 

Wszystkie dary — mówił — które ofiaruje nam 
wiedza, mogą być użyte na zło lub dobro, to też od 
mężów stanu zależy uregulowamie ich tak.aby budo- 
wały, zamiast niszczyć. 

W przeciągu ostatniego pięćdziesięciolecia. doko- 
nano wiecej odkryć maukowych i zastosowań tych 


kordon policji, przyczem strzelali do policji, raniąc. 


w razie wielkich klęsk elementarnych lub też ogółnej | 


p he T. 


ków termin odpowiedzi na uliimatum do poniedział- 
ku w południe. o 

W razie odrzucenia ultimatum w poaiedziaiek roz- 
pocznie się strajk «urzędników, ra razie w Länder- 
banku, Anglobanku i Nationalbanku. O ile dyrekcje 
banków nie uwzględnią w ciągu dalszych 24 godzm 
żądań urzędników strajk bankowców będzie po- 
wszechny. 
| 
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Choroba Poincare80. 


Paryż. (Tel. wł. „Gońca Krak.” 

Poincare od kiku dni cierpi na silny -broschitis, 
wskutek czego na wczorujszem posiedzeniu popołu- 
'Lniowem  parlamemu zamiast niego przemawind mi- 
nister Enansow De Taseeyrie. 

Z tej samej przyczyny Poincare nie przemawiał 
na udeeczystości bytyvch wzestników wojny, lecz 
w jego imierim wygłosił przemówienie simistör woj- 
uy Maginon. 


crega. monarują cy republika, 


Ateny. (lel. wł. „Gońca Krak.*). 

Prasa rojalistyczna donosi, że 50 konserwatyw- 
nych deputowanych zwróciło się do rządu z wezwa- 
niem, aby na zgromadzeniu narodowem proklamo- 
wał bezwłocznie przywrócenie dynastji. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że w Grecji weźmie górę akcja 
republikanów. 

Jak słychać w kołach politycznych prokłamacja 
republiki jest kwestją tygodni, a nawet dni. Premjer 
Katandaris oświadczył na ostatniem zgromadzeniu 
narodowem, że raczej ustąpi wraz z całym rządem, 
a nie zaniecha programu politycznego Venizelosa, 
polegającego na zabezpieczeniu swobodnego plebi- 
scytu w sprawie przyszłej formy państwa w Grecji. 

Urgan rządowy „Atnos* konstatuje, że za formą 
republiki opowiedział się również regent. 


—A0) —— 
Łunaczarskij posłem w Rzymie 
Medjolan. (AW.). 
Według doniesień z Rzymu, przedstawiciel sowie- 
tów Jordański, wręczył Mussoliniemu nowy memo- 
rjał Cziczerina. Na ambasadora sowieckiego w Rzy- 
mie upatrzony jest znany komisarz oświatowy Łu- 
naczarsśij. 


Q——— 


Straszna katastrofa kolejowa. 
Pociąg stoczył się do rzeki. 
Londyn. (AW.). 
Tutejsze pisma donoszą o katastrofie kolejowej, 
jaka wydarzyła się w Kanadzie. Wskutek zerwania 
szyn na moście koło Chilliwack stoczył się jadący 
tamtędy pociąg osobowy do rzeki. 
Dotychczas znanem jest, że ciężko rannych jest 
około dwadzieścia pięć osób, natomiast niewiadomą 


jest liczba zabitych. = 


odkryć. niż w ciągu całych poprzednich dziejów 
ludzkości. „Znajdujemy się na progu odkryć, które 
rozpętają takie siły i dadzą nam taką moc, o jakich 
człowiek nie miał dotychczas pojęcia.” 

Już dawniej pisarz angielski, John  Galswotthy, 
poruszył myśl potrzeby międzynarodowego porozumie: 
nia, co do stosowania wielkich odkryć naukowych, 
w obawie. że mogą one doprowadzić do zniszezenia 
swiata. 

Myśl Gałsworthy'ego omawiana jest żywo przez 
angielski świat naukowy. 

tj i 

Z Nowego Jorku donoszą. że mch organizacyjny 
Ku-Klux-Klan przybiera charakter gwaltownege po- 
wstania, którego centrum znajduje się w mieście 
Herrin w stanie Dlinois. . 

O walkach między wojskami amerykańskiemi a 
Ku-Kłux-Klan donoszą z Nowego Jorku: W mieście 
Herrin, w stanie Nilinoiw, grozi wybuch wojny domo- 
wej z powodu zatargu między pewnym sędzią, 4 dy- 
rektorem policji, pozostałym w kontakcie z organi- 
zacją Ku-Klux-Klan. Setki r botników opuściło -ko- 
palnie węgla, położone w pohiżu miasta, aby bronić 
sędziego, zagrożonego przez policję i członków crga- 
nizącji Ku-Klux-Klan. 15 kompanii milicji obywatel- 
skiej zostało zmobilizowanych. 

Pomimo tego przyszło do waski. w której dwóch 
członków Ku-Klux-Klan zostaio zabitych. Na prośbę 
gubernatora stanu Illinois zostuly wy.łane wcjska 
związkowe do Herrin. Przyszło do rozejmu. Obawiają 
sią jednak. że walka rozpocznie sią znowu, skoro woj- 
sko opuści miasto. 
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WŁADYSŁAW POBÓG. 


DZIEJE JEDNEJ NOCY. 
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— Nie pójdziemy nigdzie. 
odezwał się ktoś z tłumu. 

— Rozejść się — nalegał komisarz — bo strze- 
lać każę, słyszycie? 

-— $Strielaj, irod praklatyj! 

— Irod?! Kto mnie Herodem“ nazwał? -— zary- 
czał komisarz. — Wystąp. przyznaj się! Odważ- 
tyś, bracie! 

Wzburzony tłum poruszył 
świecily oezv. Miałem wrażenie, że lada chwila 
rzucą się na komisarza, porwą go, rozszarpią na 
drobne części. On widocznie odczuwał to samo. 
gdyż cofnął się o parę kroków i krzyknął: 


tu zostaniemy! — 


się. Złowrogo za- 


— Towariszecz Jegorow! Rotą żołnierzy plac 
natychmiast otoczyć! Chłopi. jeśli cheą, mogą 
się przyglądać. Ale bagnety wdziać i kłóć bez 


miłósierdzia. kroś a krok jeden postąpił 
naprzód! 

W świetle roznieconych ogńi błysnęły długie, 
wązkie bagnety. Żołnierze zwarty kołem oto- 
czyli miejsce stracenia. Tłum cofnął się o kilka 
kroków i widocznie przekonany o swej słabości 
i bezskuteczności zabiegów, ucichł. 

Spojrzałem poza siebie. Na młodziutkiej sosen- 
ce pod samym jej czubem siedział. a raczej wi- 
siał żołnierz. Kilku jego towarzyszy otoezvło so- 


gdyby 


senkę dokola i, zadariszy głowy do góry. raz po 
raz rzucali pytanie: gotowo? 
— (Gotowo! — odezwał się wreszcie żołnierz 


i spuszczać się zaczął powolutku. W tejże chwili 
zaszumiało coś w górze i dwa długie sznury spa- 
diy na ziemię. Śmieją się i żartując. żołnierze 
wzięli je do rąk. 

— (zy można zaczynać? 
rza. towariszcz Jegorow. 

— Można: hrzmiała krótko odpowiedź. 

W*nrowadzono na środek wójta. Zatrzymali 
się tuż przy mnie. Był to chłop może czterdzie- 
stoletni. Stał z oczyma, utkwionemi ponuro w zie- 
mię. Odarty był ze szmat, prawie nagi. Z roz- 
bitej jego czaszki krew ciekła. Wargi zczerniałe 
drżały mu zlekka... 

Na damy przez komisarza znak żołnierze chwy- 
cili go za ręce. w tym samym czasie inni pocią- 


— zapytał komisa- 


gnęli za sznury, zwisające z sosny. Zaszeptało 
trwożliwie, zajęczało żałośnie -młode drzewko. 
Teraz dopiero zrozumiałem, co to wszystko zna- 
czy. Z wierzchołka zgiętej przez zolnierzy sosen- 
ki zwisał trzeci sznur, zakończony pętlą. Towa- 
riszcz Jegorow zbliżył się do nieszczęsnego wójta 
i zdarł mu z piersi resztki koszuli. 
No, ruszaj się ty, bydlę! 

Prawdopodobnie wójt nie pojmował tego. 
go czeka. Spojrzał bezmyślnie na towarzysza ge- 
gorowa... Ale ten zmarszczył twarz i powtójzył: 

Ruszaj się! — i pchnął go silnie w plecy. 

— Wójt zdawało się oprzytomniał i zrozumiał 
wreszcie, o co chodziło temu żołdakowi. Nie sta- 
wiał oporu żołnierzom. trzymającym go za ręce. 
Poszedł naprzód, jak gdvby się śpieszył bardzo. 
Ale nagle zatrzymał się. Odepchnął od siebie trzy 
mających go żołnierzy. Chciał uciekać. Ale wów- 
czas obsiedli go, jak wściekłe psy. Powstał hałas 
i krzyk. dałv sią słyszeć przekleństwa brzydkie 
I stare. jak matuszka-Rosja. 

Nagle rozległ się krzyk jego przejmujący. 

Spasitie. brateyv! (ratujcie. bracia!). 

Tłum znieruchomia:. zast”, skamieniał, a po 
chwili westchnął głęboko i poruszył się gwałto- 
wne. 


stać! strzelać będą! ostrzegał jakiś do- 
wódca. 

A wójt wciąż krzyczał w niebogłosy. Przycią- 

gnęli go już do wysmukłej sosenki. „PTowariszez'” 


„Jegorow zręeznym ruchem zarzucił mu pętlę na 
szyję. Żołnierze na dany znak puścili długie sznu- 
ry. Nim zdążyłem westchnąć. zgięta sosenka wy- 
prężyła się gwałtownie, a za jej wierzchołkiem 
podążył biednv wójt z taką szybkoscią. że przez 
kilka chwil ciało jego kołysało się. okręcało i hu- 


stało z taką siłą. że aż sosenka młoda zaskrzy- | 
piała żałośnie. 
Swieciły ognie. a Z nieba wsród chmur. które ; 


zdawało się znieruchomiały z przerażenia, świe- 
eil księżyc. Przy tych blaskach przypatrywali 
się ludziska strasznej zbrodni. C'isze, przeraźliwą 
nieohjętą przerywało tylko skrzypienie przerażo- 
nej sosenki. 

Wtem dał się słyszeć jakiś glos, dochodzący 
ze srodka tłumu. A potem znowu cisza... ani naj- 
lżejszego nawet szeptu. nic — tylko posępne mil- 
czenie skamieniałego tłumu i Milczenie bezgrani- 
cznej, nieludzkiej rozpaczy. 
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| -=== DROBNE OGŁOSZENIA 


PANNA lal 22, inteligentna, wesołego usposobienia, zgrab- 
na, szatypka, szuka ńa tej drodze znajomości inte- 
ligentnego o prawym charakterze pana w celu matrynio- 
nialnym. Panowie którım zależy na dobrej żonie zechcą 
łaskawe oferty z dołączeniem fotografji nadesłać do 
Adm. Gońca pod „łóóó”. 174 


ZGUBIORB dokumenta wojskowe na nazwisko Jaworski 
Zygmunt unieważniam. 150 


INTELIGENTNA starsza panna poszukuje zajęcia od za- 
raz jako zarządczyni domu. lub jakiejkolwiek odpowied- 
niej posady chętnie wyjedzie na prowincje. Zgłoszenia 
listowne do Adm. Gońca pod Prowincja, 172 


członków 


PORZĄDEK DZIENNY : 


1) Wybór 5 członków Rady Giełdowej. 

2) Wybór 18 członków Komisji Rozjemczej. 

3) Sprawozdanie Rady Giełdowej i 
kowego za rok 1923. 


przysługuje prawo wnoszenia reklamacj: 
ogłoszenia. 

Prezydent: 

EPSTEIN, m. p. 


Wydawca i odpow. redaktor: Antoni Krzywy. 
| TE 


OGÓLNE ZGROMADZENIE 


GIEŁDY PIENIĘŻNEJ 
W KRAKOWIE 


odbędzie się dnia 1 marca 1924r. o godzinie 5:30 popołudniu 
w nowym lokalu na „Gródku” w Krakowie, ul. św. Tomasza. 


przedłożenie zamknięcia rachun- 


Listy wyborcze są do przejrzenia w Sekretarjacie Giełdy. 
w terminie i4-dniowym od dnia 


Se*retarz : 
Dr. Drohocki, m. p. 


PIOTR POSPÓŁA z Krzęcina zgubił książkę wojskową 
wydaną przez P. K. U Kraków, którą un'eważnia się. 


LEŚNIK lat 33 z kilkunastoletnią praktyką, obeznany 
z kulturą drzew szpilkowych i liściastych zmieni posadę 
na lepszą. Reflektuje na większe gospodarstwo leśne. 
Na żądanie prześle odpisy świadectw. Łaskawe zgłosze- 
nia pod „Leśnik* do Adm. Gońca 161 


MŁODY inteligentny pracownik w drzewie z dwuletmią 
praktyką, obeznany z pracami biurowemi, władający ję- 
zykami frauc. i niemiec., poszukuje zaraz posady. Wy- 
magania skromne. Oferty piseiuwe przyjmie Adm. „Goń- 
cą Krak.“ pod „H. H.“ 154 


ASZYNY do szycia znane! 

dobroci „Kasprzyckiego” 
Tanio - Łlurtowo - Detalicz- 
nie Raty. Skład fabryczny: 
Warstatv reparacyjne. War: 
szawa, ul. Marszałkowska 
1. 153. Telefon 104-51. Filja: 
Częstochowa, Aleja 43. Za- 
mawiać można listownie w 
Warszawie. 66 


KUPUJE każdą ilość sło- 
my po naiwyższych ce- 


nach dziennych. Oferty z po- 
daniem ilości uprasza Pa- 


weł Witkowski, „Ziemio- 
płody*, Grudz ądz, plac 28 
Styczmia nr. 4-5. Telef. 22 
1 352. 153 


ba władająca językami 
poszukuje posady damy od 
towarzystwa. Oferty pod 
„29* do Adm. „Gońca* 136 


M2 używany generator 
(prąd stały, w dobrym 
stanie, 230 wolt, 30.4 amper. 
1700 obr. ki lowat 1, HP 9, 
na sprzedaż Oferty uprasza 
się pod L. 6.12 „Par“ Po- 
znań, ul. Franciszka Raal: 


Członkom 


M*2PA inteligentna OSO- 


czaka nr. 8. 


CO y 


Wysmukła sosenka drżała na zsiniałem tle 
nieba. Wystąpił z tłumu siarzec jakis siwobrody. 
Przedarł się przez zwarte koło żołnierzy. Przy- 
czołgał się do sosenki, wyciągnął błagalnie drżą- 
ce ręce i runął na ziemię z przejmującym jękiem. 

— Boże! Ci ludzie serca nia mają! — wyrwał 
inu się z piersi bolesny Krzyk. 

Tłum drgnął, jak do szpiku kości tym głosem 

rzejęty, i zamarł, I znów ciężkie, jak wieczność 
milczenie przygniotło tłum, przykuło każdego do 
miejsca. Zrobiła się taka przeraźliwa cisza, że 


słychać było drżenie i szept najlżejszy kazdej 
gałązki. 
- Kto ty? -- zaryczał nad starcem komisarz. 


— Człowiek boży. 
trząc w jego oczy. 


— odpar} spokojnie. pa- 


Człowiek?! Pies ty, a nie człowiek! — 
kopnął go nogą i krzyknął: 
— Towariszcz Jegorow! dwadzieścia pięć na 


gołą skórę! 

Na dany znak rzucili się żołnierze. chwycili 
go za ramiona, ręce, szyję i przemocą rzucili na 
ziemię. Świsnęły w powietrzu kozackie nahajki.. 
Chłop krzyczał, wił się z bólu. Jękom tym towa 
rzyszyły šmiechy, i przekleństwa, i żarty oszala- 
łego żołdactwa. 

Nagle tłum zakołysał się, zahuczał. Pięściami 
zaczął wygrażać, nacierać na żołnierzy, przekli 
naé. Komisarz, blady i drżący podniósł do góry 
swoją nahajke! 

— Razojdiś» — krzyknął głosem tak strasz- 
nym. że tłum znieruchomiał i ucichł. Ale po chwili 
dały się słyszeć nowe przekleństwa. 

— Razojdiś! — powtórzył komisarz. ale tłum 
nie cedi usłuchać. 

Wówczas padła komenda: 

— Wzwodom! Wzwod — pli! 
ton — pal!). 

(Gruchnęła salwa... 
się cofać... 


| (plutonem! plu- 
1 
| Pełen przerażenia zacząłem 
| Wkrótce zniknąłem w gęstych zaro- 
| ślach... Uciekałem z tego piekła, gdzie przeżyłem 
najstraszniejsze chwile w życiu. Serce waliło mi 
| w piersi, jak młotem... Aż huczało mi w głowie 
ad jego uderzeń... 
„..Towarzyszyły mu krzyki i 
| nego bezkarnie ludu. 


jęki mordowa- 


(Koniec). 


TUKARNIE, HERI ARKI, PRASY, WIERTARKI, MŁOTY sprężynowe, 
PIŁY taśmowe, GRYZERKI, GATRY, TRANSMISJE, PASY, PRASY 
do dachówek, BECZKI żelazne, POMPY, OLIWĘ po zniżonych 
canach poleca: 
PILOT“ Lwów. ul. Batorego L. 4. 


DOSOLOOOJOSOBGEGECHE 


i Wiedeftk B Wiedeński 


JARMARK KLĘGZTNAKÓDÓWY 


od 9-—15-go marca 1924 r. 
NAJLEPSZA OKAZJA ZAKUPU 
dla 
WSZELKICH BRANŻ. 

Bardzo bogaty wybór! Stałe konkurencyjne ceny! 
WIELKIE POWODZENIE WIEDEŃSKICH 
TARGÓW JESIENNYCH 1923 R. 

100 TYSIĘCY NABYWCÓW 
w liczbie tych 25.000 cudzoziemców z 72 państw 
całego świata robiło duże obstalunki! 


Informacji udziela: 
WIENER MESSE, Wien VII. 
jak również honorowe przedstawicielstwa i 
cjalne biura informacyjne. 
w Krakowie: 
Austrjacki Wydział Paszportowy, Kanonicza 16. 
Izba Handlowo-Przemysłowa. 
Akc. Tow. dla Transportu Międzynarodowego 
Schenker et Co., Pańska 9. 
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Wydawcaiodpow. redaktor: Antoni Krzywy. „, ,,,,,,, ,,, Krakowska Drukarnia Nakładowa 7 Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


